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Nierozsi
Kraków, 9 grudnia 

(fi*,) Znamienną cechą ostatniej kampanii 
Jwybotczej w  Nitariczecli była walka o utrwalę j  
nie ustroju republikańskiego w Rzeszy niemicc ' 
fciei. Jeśli po-4 tym kątem widzenia rozpatry- 
iwac Dęązięmy efekt tej walki, wówczas stwier 
fcUić w ypadnę, że m im o wzrostu gily stron­
nictw republikańskich, zmaganie to rozstrzy­
gnięcia rua przyniosło. Żyw ioły republikań­
skie,- a w ifę soęyaliści, demokraci i centrowcy 
bie uzyskali takiej większości, któraby im po- 
pwoliła nagarnąć władzę bez oglądania się na 
Żywioły chwiejne, gotowe nawet na wypadek 
seiuszu przy nadarzającej się konjunkt\|rze do 
zdrady swego srzjnnierzeńca. Stronnictwa re-

Eublikańskię samodzielnie rządu utworzyć nie 
lOgą — óto wynik, który bezwątpiettja nie- 

insłą  radość w yw ołuje w  niemieckich kołpr.h 
nacyonatistycłuiych, albdwjem minio ciężkiej 
jdla nich porazi i nadarza się. znowu sposob­
ność mącenia wody w niemieckiej kadzi naro 
'nowej. I pierwsze głosy tej prasy uderza jąc też 
W ten ton, usiłują zatrzeć wrażenie własnych 
niepowodzeń.

A niepowodzenia te urosły do rozmiaru do- 
Wtliwej klęski zwłaszcza na skrajnej prawicy. 
[Ten bowiem odłam szowinizmu niemieckiego 
starco na miazgę- Oto hitlerowcy, którzy pod­
czas wyborów w  dniu 4. maja br. zdołali sku­
puj 1.924.533 głosów7, zdobywając w7ówczas 34 
mandatów, Stracili niemalże % głosów, bo uzy j 
ikaJi zaledwie 890,000 głosów i muszą sie tym 
Tarem zadowolić tylko drobną ilością — 14 
Snandatów. Niezwykle znamiennem jest, że w 
Monachium a w7ięc niejako ośrodku swoich 
tryum fów i poczynań, doznali hitlerowcy zu­
pełnej porażki i przechodzą z pierwszego miej 
■ca na piąte. Otrzymali oni zamiast dnwnyeh 
181 tysięcy głosów tylko 30, Zaś socyalni demo­
kraci v* miejsce otrzymanych noprzednio ł7 
tysięcy uzyskali 83.000. Jest to klęską żywiołu 
Bto tylko awanturniczego w polityce zagraniiz 
nejj ale có  dla nas szczególnie doniosłe ma 
łnaczenle, klęska skrajnego antysemityzmu, 
■pńtyseinitvzmu ulicznego, propngująicego po­
grom  i elmierminncyę. Ta degradacya liitlerow 
Tców szumnie zwących się „naroduwymł socya 
Bistami", to dowód jaskrawy, żę zatruta jadem 
antysemityzmu atmosfera oczyszcza się w 
(Niemczech zwolna, i nie długo zapewne no- 
Brwa, ą i te ostatnie miazmaty lej atmosfery 
Iktójręj pozostałością będzie w Reichstagu garst 

14 hitlerowców, znikną bez ślądu, 
Coprawda pomniejsza ten sukces powodze­

wie riacyońalistów. skupionych w  obozie nle- 
łkniećkicj partyi narodowej. Na razie stronnic­
tw o to  zdołało utrzymać niemalże nienaruszo­
n y  swój stan posiadania. Ale już są zapowie­
dzi, że proces kruszenia toruje sobie drogę i dó 
te j iTUpy. W  poprzednich wyborach (4 maia 
ł>r.) nacyonałiSci niemieccy byli u szczytu po 
(wodzenia, Przodowali ilością głosów i manda­
tów , Zdobyli rekord, dystansując soryalną-de- 
jmokra^yę. Skupili wówczas 0.452-513 głosów, 
♦dobywając 106 mandatów. Tym  razem m im o 
■większej frekwencyi wyborców  zdołali zebrać 
-fu* tylko 6,122.215, co  przyniosło Im tylko — 
?08 mandatów. Dość wiec wyraźny to proces 
4tTUr«nia. Np razie tylko początek.
; Ale tem boleśniej zapewnie odczuwa niemie

fota walka.
cl. a partya narodowa ewą ęw7u]ucyę, ileże wła 
śnie sąy.yaliś .‘i zdołali zepchnąć ją z czołowego 
miejsca i rzouująęcgo stronnictwa:, socyaliści, 
którzy z 100 mandatów wzrośli do 131. Nie tak 
już silny wzlt tf4v.r le - .r y  dwa inne stronnto- 
twa republikańskie, ^ - i c ' i. ci i centrum, któ 
re zwiększyły swój doi,.i... i: n nieznaczny uła­
mek. Demokraci bowiem .'dok- i ••o 'je-Idyh i 
zmaganiach powiększyć swój zasiy: o j-<łną i 
siódmą dawnego stanu jjosiaJania (z  23 \vz <> 
śli na 32), a jeszcze mniejszy jest sukces ecu 
trum, które liczyć będzie 09 posłów (dawniej 
05). Ta słaba jeszcze siła przyciągania, jaką 
posiadają oba stronnictwa, wprawia obóz re­
publikański w dość kłopotliwą sytuaeyę: nie
może on wykorzystać swego zwycięstwa.

A przyznać należy, że optymistyczne rachuby 
grup reDublikańskich zawiodły tylko wobec 
jednego przeciwnika: komunistów. Wprawdzie 
komuniści stracili 17 mandatów (z 82 spadli 
na 45), ule klęska ta za mała jeszcze, by ją 
wykorzystać mógł? republikańska detuokra- 
tya

Na 493 posłów a tylu wejdzie do nowego

5. DANCING
Klubu Tow arzyskiego w  Krakowi®

odtnćAe aig!
w  sobotę, dnia 13-go grudnia 19&4 roku. 
Sala  Sask a. *s«*d*lrr a  w ieczór.
Zaproszenia trydaje MBroUryai; K-ubu ul liwrtowu | 

unędzy god*. 8 —a wieczór, i

Reichstagu —  absolutna większość wynosi 24?, 
rymczasem grapa stionnictw renubUkanskięb 
; . sporządza tylko 232 glosami. V/obv*c tego m  
s ona wobec dylematu: szukać sorzymerzędi 

ca. C ntiuin sadzi utworzenia wartkiej koaJi. 
cyi ca <-o •} dn'r.’ 0w do partyi luaovi®j btr“ % 
maną, kti ia mir. o korników  * politycznych 

swego przywódcy w lu a^ iia  się c  oowp ? 
mandatów (z 44 ua ;5 i). Ale ton PtO partnśl 
niezbyt chętnie znajdzie się w* tow artyw M  
czysto republlkańskiem. Uśuiicr hą się pi u łii\ 
v7iem raczej kencepeya koalioy’  Czysło Riro  
szczańakiej z wykluczeniem dtsnokratów i sp< 
cyabstów. W ten sposób Stmaesnan, unio-iatwih 
by republikański sukcns wyborczy. A taka 
ewentuaLiość stanowi poważm njebezpieczeA 
stwoj

Berlin. 9 12. PAT. Według obliczeń urzędu i 
statystycznego nowy Reichstag składać się bę­
dzie z 493 posłów, z czego na partyę socyalno- 
demokratyczną przypada 131 mandatów, na 
partyę niemiecko-narodową 103, tenitćuro 89, 
komunistów 45, niemiecką partyę ludową 51, 
narodowych sccyaliśtów 14, demokratów 33. 
bawarską partyę ludową 19, partyę gospodar 
czą 17. landbund £, W elfów  4 marniały.

P.asa niemiecka o wybcrach.
Berlin, 9 1 2 . PAT. Omawiając wyniki wn bt^ 

rów pisze „D ie Zeit“ orgen partyi ludowej, że 
syluaćya parlamentarna nie uległa więksaynu 
zmianom.

„Beri, Tgblat" pisze, że wybory oznaczają 
upades parlvi wywrotowych oraz wzmocnienie 
partyi republikańskich.

„Deutsche Allg. Z lg”  zauważa, żc ani po­
wrót do władzy koalicyi z socy ala\mi demoik^a- 

lami, ani utrzymywanie się rządu obecnego, 
nie są możliwe. Upadek hllerowców dowodzi 
że naród niemiecki nie cbgę ich terroru. Organ

wielkiego przemysłu zauważa, sytuacyŁ pa* 
lamentarna dojrzała do stworzonU IroalityJ 
prawicowej z ludowcami 

„Vorwaerts‘‘ zauważa, źę party® repubUkaói 
skie przy wy bobrach dnia 7 grudnia otrzymały 
więcej o dwa miliony głorów, niż ćbw* 4 maJlU 

„Deufeche Ztg" wątpi, by obecny rząd utr^; 
mai się przy władzy. Dzj°,nuił domaga «p  
utworzenia rządu prawicowegc, ojwrtogc rti- 
bioku partyi umiarkowaoię nacyoiudrsyG?-! 
nych.

Mi WMl ll iln IM
Berlin, S. 12 PAT. Oslatoozay wynik! wyborów

do sejmu pruskiego prz dsUiwip łię jas nastę­
puje: Socy ildemokraci 116, w tej Uczbie 28 socy- 
aideincltratów niezawisłych (dotychczas 136)/ na- 
v,yonaliści 11, (77), Centrrar 79 (bez zmruany), ko­
muniści 47 (27), nlemfecka part^u Jadowa 50 (§&/, 
narodowi socyaliści 12 (me mAJLI jmmdatt), d«r 
mokracj 26 (bez zmi-ny), uartra góspod«ax5zą lu (4 
hanowerc-zycy 5 (3), Polacy zdobyli jad-sn manmdl 
jednakże prz; padnie Polakom drugi mandat. ,

Chamberisi!] o Lidze narodów.
Otwariie rzymskiej sesyi RadY Ligi narodów.

Rzym, 9, 12 PAT, Pierwsze powiedzenie rady Li­
gi narodów otworzył Salandra, witając w imieniu 
rządu włoskiego radę U gł i dziękując za wy­
branie Rzymu za miejsce obrad. Rzym w odb»- 
głfcj epoce dał najdłuższy ołres pokoju z jakiego 
korzystobi łnd^knąć, jest więc słusznem postano­
wienie, aby w tych murach należycie oceniano 
wielkie wysiłki-rady Ligi,

Po Salandrte przemawia? prezes rady Ligi Md­
ło de Frauco, dziękując W’ocbom to gościnę 
i specyalnie podkreślając przybycie Chamberlai­
na, który .pomimo zajęć parlamentarnych w An­
glii, przydył na obecną °.r.yq rady L igi.

W odpowiedzi Chamberlain zaznaczył, ie  przy­
był na ra<l( Ligi mimo otwarcia w tych dnia żj p**, 
lamentu sn^idskiego, y wykaeać respekt rza- 
au angielskiego dia Ligi w r > d V , Tc uczucie 
specyaln ^.o poszanowania Ligi r-wodów me tyl­
ko przez rząd ale przez cały na,r<)d angiełski po- 
óyx| rwało UnambifHaimof^i kowecTOst (zjawie­
nia się na posiedzeniu rady Ligi, Liga narodów 
roawi-żaL p ■obderoy rajbarozdej ®komnliko\yamey 
“Wiara w  równowagę jej sadów oraz znaczenie 
jej w Anglii jest bardsx w.ielkie Pr/ykładem te- 
go jesż zgoc’ a AnglLi ua oddanie pod decyzyę Lag5! 
spra\vy tek ważnej ,L» sprawa Iraku. Chamber-
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l a k  zakończył :w c przemówienie przypołrnie- 
nit»n powiedzenia Bakoura, który stwierdzi! że 
gdyby Ligi narodów nće było to potrzeba byłoby 
$ą stworzyć.

Poty cb oś wiu dci.om~ch' zajęto się protokołem 
.trzeciej sesyi komitetu hygieny. Odpowiedni ra­
port przedstawił łelegat japoński Ishi.

Rzym, 9. 12 PAT. Wczoraj król wydał bcnkiet 
ba cześć członków rady Ligi narodćw. W ban- 
kiecie wzięli udział królowa. następca tronu, Mus 
solini oraz wszyscy cztonKowie gabinetu.

Olbrzymie zgromadzenie kupców 
żydowskich w Tarnowie.

Pos. Thon owacyjnie witany. — Sprawozdanie 
posłów Thona i Harlglasa.

Tarnaw, (Kor. własna). W niedzielę odbyło się 
w  tutejszem Kole kupdeckiem Zgroms lżenie kup­
ców. żydowskich przy n&dzwyczajnie ttnmi.ym u- 
działe pululieznoś-i. Saie stowarzyszenia kupców 
pomieścić nie mogły wszystkich zebranych. Za­
gai] zgromadzenie prezes p. Józef Heuman w  bar 
dzo serdecznych słowach witając pos. dra Thona 
i  pos. Harigiasa. Pos, Óartglas wygłosił referat
0  polityce podatkowej i ekonomicznej w  państwie 
Efffcraf pos. Hartgiasa przyjęli zaorani gorący­
mi oklaskami, poczem owacyjnie witany po». dr 
{Thon dożył sprawojaanie poselskie, reierując o 
tejotwiztałcie polityki gospodarczej w  państwie, 
jakołeż o  działalności Kuła Żydowskiego na tern 
jpoui. Mówca w  szczegowCoCi poruszy! sprawę za- 
gpodensa bytu tysięcy ioddin żydowskich ostat- 
fiJU projektem cofnięcia komcesyi, nawołując ku- 
ptectwo do zorgantoowanią się. Niemilknącymi 
etóaskamd przyjęto wywody posła Thon i, poczem 
prezes raeoman gorąco podziękował posłowi Tno- 
oo>ni za jego działalność wnosząc trzykrotne: 
,^tiech żyje'* ma cześć posła Thona,

lii Mhitn mw tittttp
W  K t d k o W it ) .

Ta*fc5w (Kor. własna). w  niedzielę odhyl-> się 
'lataj zebranie obywatelskie dla propagandy na 
Kydówski DOiu akademicki w Krakowie. Przewód 
jdjagi dr Mfitz przemawiali p. dr Natan OBerlln 
tter ■ 'Kratowa, poseł Thon, poczem wygłosił od- 
‘Jc&jK „O Żydach W Egipcie’* prof. dr Rafał Tau- 
beoscblag. Następnie p^zemas.iaii pos. Hag tgias
1 prezes Ogniska p. mgr Lewkowicz, Zebranie u- 
chwaliło i^zystąpać do akcyi dla żydowskiego 
D oim  akademickiego i założyć komitet (Ua spra- 
iiwy tej w  Tarnowie.

’ t— 'Wczoraj dokonano w  Warszawie yśród  
■Studentów Uniwersytetu szeregu aresztowań 
n a  tl,i komunistycznym.

T. N. FRHNK.

100 ( Pr-i kład Ludwika Frenka)
! Pt. wie codziennie GiUenUrg odprowadzał ZĆ- 
U^a do domu i ozmawiał z nim po żydow-ku o  ró- 
,'toiych sprawach, przeważnie zaś o  Żydach i żydo- 
etwie. Zapewniał Zeliga, że jest Żydem — tyłku 
był zmuszony ochrzcić się, gdyż nie miał z czego 
lżyć. Gdyby nie zmienił wiary, ne przyjęłoby go na 
służbę u wielkiego księcia,
; Zef giem wstrząsnął dreszcz oburzenia.

— Gdybym wiedział nawet, że umrę z głodu, to 
I wówczas nie ochrzciłbym się! — zawołał.

Gruenberg powiedział mu na to, że nie żałuje 
Wcale że przyjął chrzest, choć bardzo' lubi żydów.

Gdyby bowiem umarł z głodu, lub cierpiał głód, 
to nic by z tego nil .om u nie przyszło. Teraz zaś, 
gdy się ochrzcił i staży u wielkiego księcia, wy­
świadcz j  Żydom wiele dobrodziejstw, co mu z pe­
wnością bećzie policzone na tamtym świecie.
' Wkrótce Zelig polubił bardzo Gruenberga, ufał 
tmi nieogr aniczeuie i gotów był uczynić wszystko, 
co ten mu każe.

Pewnego razu Gruenberg wypytywał Zeliga o  
szczegóły jego żyda u Tugendholda o  jakiej porze 
i gdzie jada, gdze śpi, ile. pokoi zajmuje Tugend- 
fclold iłd.

Zełig opowiedział mu, że Tugendhołd ma kalka 
poko' lecz, pornu waż ma liczną rodzinę, jada. się w  
ipokoi. iecz, gdz’e po- obiedzie Tugendhołd pra­
cuje, czyta książki i różne rękopisy przeważnie ne

Sin Warszawa. (Telefonem). W nivdzielę i po- 
niedziaełk obradował tu kongres PSL. Piasta, 
Główny referat o  sytuacyi politycznej Polski wy­
głosił pos. Witos, w którym bronił swegjc soju­
szu z Chjeną.

Omawiając usti-ćj państwa pos. Wito? dotknął 
sprawy rozwiązania Sejmu, zmiany ordynacyi 
wyborczej i konstytucyi.

Na rozv iązande Sejmu w obecnej chwili Piast 
się mie pisze.

D.ugi z kolei referat o polityce międzynarodo­
wej i o drogach polityki polskiej wygłosił pos. 
Dębski.

W drugi dzień obrfd po ożywionej dyskusyi 
uchwalono szereg rezolucy,. m. in. żądanie zmi* 
ry  ordynacyi wyborczej dla zmniejszenie liczby 
posłów do 300. Okręgi wyDO. cze na kresach pak 
winny być wielomandatowe, zresztą Jednam anda* 
towe. Lista państwowa powinna obafenować &*y 
wyżej do jednej dziesiątej ogólnej lkzoy poahiWj1 
Wyborcy głosują na nazwiska, a uie na numeryj 

Co do zmiany konstytucyi uchwały domagają 
się wzmocnienia władzy prezydenta przeć prawd! 
rozwiązywania Sejmu, oddanir Senatowi inlcyaś 
lywy ustawodawczej i przyznania Sejmowi pra­
wa uchwalania kwalifikowaną większością jS-SW, 
odrzuconych prziez Senat.

Sin Warszawa. (Telefonem). Jedno z wczoraj­
szych porannych pism przynosi wiadomość o ma- 
jącem wkrótce nastąpić powołaniu ne 14-dniowe 
ćwiczenia wojskowe rezerwistów rocznika 1902, 
1901, 1900 i 1899 kaiegoryi C. 1, przyczem zazna­
cza, że powołanie to ma swe źródle w rozkazie 
sztabu generalnego, a ćwiczenia odbędą się na 
podstawie odpowiednich antynmów nowej usta­

wy o służbie wojskowej.
Wobec tych wiadomości „Kurjei Wieczorny" 

dowiaduje się ze sfer miarodajnych, że xnforma- 
cye te są zupełnie fałszywe, a powołanie na ćwi­
czenia dótyczą tylkokSJkunasItiu osób, które uie 
stawiły się w swoim czasie na ćwiczenia, a obec­
nie otrzymały od swoich PKU. wezwanie.

m

W i n i  iaiśća i  milcits E n  w l w i .
Lwów, (Telefonem) I. Staraniem syndyka­

tu dziennikarzy lwowskich odbyć się miał w 
niedzielę odczyt Ii, H. Ewerśa.

W sobotę ukazała się wj,,Słowie Polskienj" 
notatka wzywająca do niedupuszczefnia od­
czytu „masona** Ewersa.

Przed rozpoczęciem odczytu wdarła się do 
sali „Sokoła** (oczywiście be* bilełów) bojów

ka endecka, wśród dzikiei wrzawy i gwizdów, 
uniemożliwiając rozpoczęcie odczytu. ,

Ewers z trudem zdołał kilka słów wypowie^ 
dzieć zaznaczając, że jest artystą, a nit m? nic 
wspólnego z polityką. Do odczytu nię doszło 
wobec zdecydowanie agresywnej postawy huk 
liganów.

Połicya zachowała „życzliwą neu.ralność*, ! 
eiassaiSiaeiHeBaBiaaajaiSM mm

mm pieîBW! ma mInnaw.
Sin. Warszawa (Telefonem) Min. Skarbu wy 

dało okólnik, według którego rzemieślnicy, któ 
rzy sprzedają tylko własne wyroby w wła- 
snym lokalu, nie mają obowiązku wykupy- 
wai ia patentów przemysłowygdi.

Podobno wkróter ma się ukazać rozporządzę 
nie o zwolnieniu rzemieślników, którzy pracu­
ją bez pomocników, od podatku dochodowego.

We wtorek rozstrzyga e Seja> 
sprawę p Kucharskiego.

Sin Warszawa. (Telefonem) Koruspondenf 
Wasz rozmawiał % p. Moraczewskim o sprawie 
żyrardowskiej Pas. Moraczewski oświainczył, że 
oddał akia w objętości 25 stronie kancelaiyi se] 
mowej do ciruKu, tak, że do piątku będą gotowe 
i rozdane posłom, a we wtorekSejm będzie obra­
dował nad sprawą jnostawieiua p. Kucharskiego 
przed Trybmałem Stanu.

brajskie, pisze, tłomaczy. W tym samym gabinecie 
śpi 2tJog.

Gruenberg westchnął.
— Ja tak tęsknię zr świętą mową — powiedział. 

Gdybym dosilał jakąś książkę w języku hebrajskim, 
ucatow aibym każdą literę.

Zollg poradził, by poprosił Tugendholda ó  poży­
czenie książek. Gruenberg jednak wyjaśnił mu, że 
mie może mieć u siebie żadnej hebrajskiej ksaążki. 
Gdyby bowiem zauważano u niego książkę w  tym 
języku, zarazby go podejrzewano, że stał się zno­
wu Żydem j zesłanoby go na Syberyę, nic katorgę.

— Gdybyś mi mógi przynieść od Tugendhal' 
jakiś rękopis w świętym języku, byłbym nad wy­
raz szczęśliwym — powiedział Gruenberg Zeli- 
gowi.

I Gruenbery prosił Zeliga, by co noc brał z biur­
ka Tugendholda jakiś rękopis i przynosił mu rano, 
gdy przyjdzie do pałacu. Gdy będzie wracał do 
domu na obiad, otrzyma rekoois z powrotem i po 
łoży go na tern samem miejscu skąd go wziął.

— Tugendhołd nic nie zauważy —i przed obiadem 
jest on w  szkole, a po obiedzie wszystkie papiery 
będą już na swojem miejscu. Ja aaŁ tymczasem u- 
radrję me serce świętą mowa

Z dig  uczynił to, co kazał mu Groeniberg i codaL in 
nie pizynou,ł mu kilka rękopisów z t&an Tugeod- 
holda.

Gruenberg spodziewał się, że w  ten sposób doko­
na tego czego doitąd nie dokonał żaden szpieg.

Rząd. a szczególnie wielki książę Konstanty i ce 
sarz żyli w  ciągłej obawie p. zed przewrotem. Ka- 
żdv silniejszy podmuch wiatru, każde głośniej wy­
powiedziane słowo, a jeszcze hardziej każdy kawa- 
lek papieru zapisany lub zadrukowany, w szczegól­

ności zaś pisma i książki, sprowadzone z za&ranf* 
cy, przejmowały ich wielką trwogą. Wobec tego 
utworzono rozległą sieć szpiegowską, która ile-| 
dziln każdego mieszkańca. Wszystkie druki podie-i 
gały bardzo surowej cenzurze otwierano i czy-; 
tanc p-3wie wszystkie listy z zagranicy. Ponieważ 1 
zaś Tugendhołd był prawie jednym Żydom w War-j 
szawie znającym doskonale języki heorajski, pol­
ski i inne, bardzo często dawano mu do tłomaczs-i 
nia wiele listow i rękopisów hebrajskich. Tajuaj] 
policya i kantr-policya dawała wprawdzie do tło*- j 
meczenia listy j pasma imnym tłomaczom, ,ak np.j 
Hogemu („CJiaskieł Mesziuuod**), Glńcksbergawi ij 
innym, lecz te same pisma dawano do tłómaczeoiaj 
również Tugendholddowi, tak same, juk pisma, 
Hun aczone przez TugeoidhoILda polecano tłomaczyd,
i innym. Żadeu tłomacz nie wiedział, żc oprócz' 
niego przekładają immi to samo. Czynione to dla­
tego, by hdeć absolutne, pewność, to przekłady sąf, 
wierne! Jednemu zaś tłumaczowi nie ufano W teo 
sposób każdy łłómacz bezwiednie szpiegował swe? ’ 
go kolegę.

Tego iedinak było też za mało, itomuTze przecoett 
mogą óowiedzieć się, co każdy z ndci doJld dT 
tłomaczmi a j porozumieć sięt jak mają tłoroaczyć* 
Gruenberg więc chciał kcnti^ować te przekkuty  ̂
Sądził, że jeżeli oirzyma pisma, powferaooe Tui- 
gesjidhoidowi do Pomoczenia, rapewno liedvt iu,*1 
potka urzekł ac niezgodny z oryginałem. Wwdjf 
zwróci nwagę wielkiego księcia nt. ..nirL.aipieczeS 
stwn“, zagrażające ]iaństvn ze strony nieiicazst- 
wycb tłomaczy. W ten sposób pozyska Jeszcze wiH 
kf.ze zaufarie wielkiego księcia. S-^iie się 
dny nr swem stanowisku.
... -a......_____  Ciąg dalozy nastąpi, |j
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(WitRdne zagadnie.aa konferencyi. — Otwarcie. — Mtfwa pos. dra Thonft. i& a  
Wareyśzy. PowHania. — Przemówienie posła HarlgUsa, dra Sza/IM»||

r prćżydyum. — Uczczenie parnigej zmarłych te­
dy a Gla sera. — życzenia prof, Wcizmanna. —

Kraków, 9 grudni i.
(R j Trzy problemy wysunęły się na czoło zaga- 

Inień konfertncyi Organizacji syonistycznej dla 
Zach. Małopolski i Śląska, która obradowała W 
Aiyiu 7 bm. w Tarnowie. Pierwszy 1o kwestya
Wiuuócitieoa i  rozszerzenia Organizacyi syon. w 
fl-sze] dzielnicy następny to problem funduszów 
palestyńskich, trzeci wreszcie to sprawa zjedno- 
r zenia wszystkich dotychczasowo odrębnych or- 
gą n iw y i dzielnicowych w Polsee w jeunołit j 
wgantzacyę bj  (mistyczną.
, A Lrzet przyznać że dyskusya nnd trzema te- 
mi zagadnieniami była niezmiennie ożywiona 
nietylko pełna krytycznych uwag ale ł zdro-
ir.yuh myśli. Prawie wszyscy mówcy tak członko­
wie egzekutywy, składający sprawozdanie z dzia­
łalności Centrali w Krakowie jakoiteż delegaci
u o .ą jy  udział w dyskusyi stwierdzali, że ruch
oyooistjczny waiUsta i rozszerza się bardzo szybko 
Ce szeregi syooistyczne rosną z dnia na dzień, że 
ItAinkowoż oi^auizacya syanistyczna i ramy jej 
pracy w chwili obecnej są za bardzo szczupłe i na 
nazie niedostosowane do wielkości zadań, jakie 
br̂ mtndzacy i  syon. ma obecnie spełnić. Stąd żąda, 
nie, jakie wyrażali wszyscy delegaci w kierunku 
■Huczniejszego ożywienia wzmocnienia i rozsze­
rzenia organizacyi syon. w naszej dzielnicy. Żą­
danie to ujawniło się najdobitniej we wniosku 
iSyomMów ze Śląska, którzy wychodząc ze założe­
nia, iż rucn syomistyczmy wymaga ciągłej, energi- 
IC su. j i w jtrw-ałej pracy postawili wniosek o 
■tworzenie i wykształcenie silnego aparatu urzę 
dni-jzego w łonie Organizacyi sy< nistycznej. Wa- 
Ifcuu) miejśce w  obradach konferencyi tarnov skiej 
be jęła s p „  w t funduszów palestyńskich „Keren 
Kajemeth" i „Keren Hńjessod". Obecność dele- 
|gnta Centrali „Keren Hajessod" z Warszawy dro 
Szal mana i delegata cenltrali jerozolimskiej „Ko­
ła t  Kajemeth", dra Głasera przyczyniła się w

obecnej przedstawić w  dwocb słow ach :
Idziemy naprzód!

Od chwili, kiedy narody podpisały ukłaa w San 
Rento i przyznały narodowi żydowskiemu prawo 
i silę do narodowego życia, czekają nas wielkie 
zadania. Mamy pokazać światu, że istotnie jeste­
śmy silą skoncentrowaną i posiadającą jasny cel 
przed sobą: oubudowę narodu na wiasn Jj ojczy­
źnie.

A właściwa odbudowa Palestyny rozpoczyna 
się od chwili, kieuy w miejsce zarządu wojskowe­
go w Palestynie v szedł zarząd cywilny z Herber­
tem Samuelem na czele. Już po pierwszych pró* 
bach wysokiego komisarza zaczęła się właściwa 
praca odbudowawcza. A postępuje ona coraz szyb 
ciej i coraz inłenzywiniej dzięki , święta emu ele­
mentowi ludzkiemu, jaki przybywa do Palestyny. 
Od trzech lait hnigracya palestyńska jest imigra- 
cyą czysto ideową.
Przynosi ona zaszczyt, cześć'i poważani^ imieniu 

żydostwe.
Chaluc palestjńiki, to ideał nowego człowieka. 
Preca jego ma znaczenie nietylko dla narodv ży­
dowskiego, lecz dla caiej ludzkości. Jest ona hi­
storyczną podwaliną nowego człowieczeństwa. 
Chalucim nas: fundują

nową relgię PTacy, 
teligię pełnego poświęcenia i prawdziwej »piuv>ie 
tkliwości. Ci, którzy byli w  Palestynie, chociaż 
przedtem byli przeciwnikami syOnizmu wracają z 
EiC^ Izrael zupełnymi syonistumi Eo paiUzą na 
potęgę, zawartą w  ipiracy naszego citalucs i iw to 
nowe życie żydowskie, jaikie tworzy się obecnie w 
Palestynie.

Omawiając stan polityczny w  syor>>żmit stwier 
dza mówca, że fakt przejścia władzy w ręce kon­
serwatystów w Anglii nie przyczyni się do zmia­
ny polityki angielskiej, odnośnie dc- Żyd. siedziby
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żydowskiego Funduszu Narodowegc w Jefosoij-
mio wiita konferencyę dr. Gl«tBer życząc Jej Skute­
cznych obrad i żywego zajęcia się problemami 
funduszów palestyńskich. W imieniu organizacyi 
syonistycznej b. Kongresówka zhbiera głc:

**Ofael Hdrtgias,
klióry drdękuje w imieniu Ccat.aln*go Kunitotu 
w Warszawie Egzekutywie syouicriyozaej 'w za­
chodniej Małopolscy ta inieyatywą, jaką podjęto 
w kwestyi połączenia w zystkich organizacyi i>yp~ 
nistycznych w jodną’ orgaaaziuicy v sjańau. W. Pol« 
sce. Mówca siw/Bercka, że wjpt uwćdile Irftaity* 
rozbieżności wsrou syjub/u,*' poaeCzćgókiycll 
dzielnic rozbieżności nzasadnioae odtręiwml metal 
darni do tymozastiwej pracy, jednak w zasadzie 
wszysjcy są z^oddg a rozbieżności lapuieją tyiko wi 
szczegółach. Znając zapał i Indii, którzy myA) łje- 
d.ii < afo ."  poajęji, wierzy, że plan len zostanie po 
myślnie zakończony. Kuuferćncya WLfflih 
kategorycznie wypowiedzieć się za ■przęgndęotem 
wszystkich frakcyi syanLitytauych w Poisca, Ży 
czeniem owocnej pracy zakońcujl pudeł Hwigjlfai 
swoje przemówieniu,.

W  innemu gminy żydowskiej w  iu-now4e pr»- 
mawial wiceprezes dr Dresner, który w  Mrdacm 
nych “ trawach wala? nonf-reawyj i życzy! jej sku­
teczny eh, obrad. SilW włtafcenie wywarło Lebraj- 
skie przemówierte # >  S&4mfauw, k/ióry soodawnol 
powrócił z Rosyi ooHz -v i J lej i przywooal po* 
zdowieniu od uciskanego i poć. slrraznym tbriv 
rem bolszewickim żyjącego. żydcstWa fosyjwiegot 
1’ołożenie Żydów w Roayi Jest IkagK&i ĉ, Tćirrbt, 
czerwony riszcky t.nszyotLo cc iy w t i twórdż* 
wśród żydów. Żyużl ode mogą . ł  AnjJC W nO tft 
E.voieh instytucji kidturktayei. 1 etsonuoktfaydli. 
Lecz cHoć punlyezB);s  i ekonoftc-Tzni* a k  flM , 
stoi iydejtwo rosyjtśdo w i«iai« y  sZtKUilWze 
eyomstycznym. Siłami co  pracy

(*róia przekonał 
Żądajcie wsządziel D r  ł d i a  B S e r z a n o w s k i c u  Mijlepteel

Zakfrdy Przemysłowe „Bierzenów** 11. U]b M  I M i  Mi.
/wysokiej mierze ao rzeczowego ujęcia problemu 
prowadzenia akcyi na rzecz obydwóch funduszów 
jpalestyńsiJch. Na koniec trzecie zagadnienie nie­
jako ćeiu-raine konferencyi tarnowskiej, kwestyę 
Żjednocżtiiija poszczególnych organizacyi dzielni­
cowych W jedną organizscyę syonasiyczną w Poł- 
Bce rozpa-hywarno z powagą i zrozumieniem donio 
ilości zagadnienia i ostatecznie żałatwimio przez 
przyjęcie rezoiucyi wyrażającej wolę do eWdu- 
tyjiiflgo zjednoczenia przy utrzymaniu jednako­
woż poszczególnych organizacyi dzielnicowych,

* * *t
W  pięknie udekorowaną emblematami syonisty- 

ciaiemi sailu tarnowskiej „Safa Brurn' zebrali się 
delegaci Ctgun. syon, miast i miasteczek w Mało- 
ipalsce zachodniej.

w liczbie 150 
Punktualnie o gudz. 9 zjawił się na trybunie poseł 
l f ,  Ozy«sa Thon z członkami egzekutywy syoni- 
stycznoj.

Pości dr. Thon
,Wita konferencję hebrajskiem przemówieniem:
, „Kochani przyjaciele! Witam was serdecznie 1 
■ niezwykłą radością* bo ilekroć zbieramy się 
aa konferencję, by oświetlić i omówić zagadnie­
nia naszej pracy, to jest to dobry znak nietylko 
ula organizacyi syonistycznej lecz także dla całe­
go żydostwa. Bo śmiem to powiedzieć, że organl- 
■acya syonistyczna skupia obecnie w swem tonie 
Cało twórćze i troszczące się o przyszłość narodu 
HydoWśkiegó źydostwo. Toteż każda konfereheya 
Isyóinistyczua ma nietylko znaczenie dffą organiza- 
/CJd syjonistycznej, ale dla szerokich sfer żydostwa, 
•które może formalnie do organizacyi naszej nie 
należą lecz które całą duszą są w naszym obozie, 

j Następnie wita mowed licznych gości, którzy 
(przybyli na komferencyę w szczególności zaś p. 
Posła Hartgiasa,#dra Glasera, Dra Szalmana oraz 
p&ćdsfaWićidu starostwa p. Sokołowskiego.
! Przechodząc do obecnej sytuacyi w syoniźmie 
■twierdza mow< a, że sytuacyg tę można w chwili

narodowej. Niezawodnie są 1 wśiód Anglików 
przeciwnicy syonizmu, Ale trzeba wi dzieć, że w 
składzie obecnego rządu jest wielu takich poiity • 
ków angielskich, którzy byli wspóllworcaiiii de- 
klaracyi Balfouru, Mówca przypomina słowa proi. 
Weizmana, wypowiedziane w Jerozolimie, że nie
0 politykę winniśmy się tera® troszczyć, lecz ó 
rozbudowę naszych pozycji ekonomicznych i kul­
turalnych w Palestynie. Toteż jedmu zadanie głó­
wne sroi obecnie na porządku dziennym: budować
1 jcjZcze raz budować. Jeśli chodzi O sprawę „Je- 
w ish Agency“  —  to mogę zapewnić na podstawie 
własnej obserw acyi i konferencyi, że w  A m crye0 
istnieje dla sprawy „Jcw ish  A gtiicy " j  odbudowy 
Palestyny taki sam zapaj, ci.ruzyazm i / narodowa 
dmaU( jgh  i u na , żydzi amerykańscy są gotow i 
z nami w spółpracow ać.

Konferencja tarnowska ma dokonać ważnego 
Zfid-Eioda; Zjednoczenia organizacyi syotiistycznej 
w Polsoe. Stan obecny( jaki w tym względzie patiu 
je jest nienormalny. W jednem państwie winna 
być jedną organizacya. Lecz przy zjednoczeniu 
trzeba wziąć pod uwagę różnice dzielnicowe, ja­
kie istnieją między poszczególnemu dzielnicami.

Następuje wybór prezydJmu, w skład którego 
wchodzą: dr. feyrop, (Nowy Sącz), Ńoiss*r (Tar­
nów, Apfeibaum, (Rzeszów), dr. Kornhauscr (Ja­
sło) red. Freund (Kraków). Przewodniczący p. 
Neiger zabiera głos dziękując za wybór i poświę­
cając serdeczne słowa

blp, Mdrowi Ftiidblumowi, 
ojcu prezesa Egzekutywy syonistycznej d-ld za­
chodniej Małopolski i śląska dra Szymona Peld- 
bluinu, stawiając rówuocześme wniosek o przęsła 
nie drowi Feldbiiimowi i drowi Sehwmfżba.towi 
v;yrazów serdecznego współczucia. Pamięć Zmar­
łego uczcili delegaci przez powstanie,

W skład sekretąryatu vrchodzą: dla języka he­
brajskiego p, Miihlslein (Kraków), żydowskiego 
Kalcheim (Jarosław), polskiego mgr. Saipeter 
(Kraków).

Następują powitania. I tak w imieniu Centrali

go położeni” — żydostwu bu nn 
Lecz myślą całą jest oddane yfed odbuuoiwy »w«śj 
własnej siedziby n-irodowe;' w Paldstjfiić. Vł wńhi 
niu syanistóW rośyjśkx«L tót# ćiWPią
we więzieniach i kaóargadh rosyjskich, pankw 
wia tnowca konferfancję ttuBuik Ał. i 4y-
czenie, bj orgąnizacyŁ syousiycni _ W Póiodś, 
pracująca Wśród swobótły i woińóśći rOuWinęł# 
Się fak, aby mogła zaSfąpić dfaWnu*. w b 
sy(mistyczną w Rosyi, która im dłtigie nło 
będzie mogła pitaoowaó tak W^deloit, JaL «#w- 
nktj dla idei w. Jnł®V nąj.

P*ze hodząd następów do spraw ..Ker m ; JiĄ ‘Wr" 
sod", stwierdza mow * że żyóośswo połskie sltóf 
obecnie w Jbec egzaminu dojrzałości. Mysi odbu­
dowy Paie&tyay jest obecnie wspólt ■> calfcmi *y- 
dćstwń jzaśkieKtu, Lecz trzeba sWrierół^ć, im 
niki akóyi nr KeTeń ałijćssoó W Małopólsoe zal 
chodniej nie stają w żadnym SióbtołŁt K wleBŁw- 
ści zadania w daiettzinie adibu(ij\/y żydowakićj 
siedziby narodowej, Mowet wyraź* nbó. a Ćę, że 
konfereneya onecna nęczk, punktem zwx-otnyhi W. 
dziedzinie pracy na jyKerea Hcjossod'* we •T,szys' - 
Lich mii ej soowoś cia ( i  zachećmie) Małnęiołsld, S 
Śląska.

W imieniu organizacyi „MuracM" w  Tarnów 
wic wiia konferencję p. Gouder,

Telegramy powitalne na konferencję prżysiała 
orgiaindzacya sj oni styczna w Niemczech, Csśećho* 
słowacy: i proć 'Wteizman,

Telegram pró*. Wei troana brranił 
„Egzekutywa zasyła kóńftiuuoji lralerskiś 

poiźdroWieńie, zycząc postępu i lądająo tA 
względu fia szybki fokWój Żydor śkiej siedZi- 
by narodowej nałożenia na towarzyszy syo- 
nistycznych znacznych zobowiązań, koniecz­
nych do śkonsólidóWafiiaś i żWiększehia na­
szych pozycyi w Palestynie. 1) FrZedewszyst 
kiferti zwiększonego udziału żydostwa W „Ke­
ren Hajesscd", „Keren Kajemel",,., mozliw igo 
przez przykładne spełnienie ófcóiviażku sa­
mych sjoniśtów, 2) Zgromadzenia i yiydio-
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wanaa nowych elementów emigracyjny eh 
przez związki krajowe. 3) Starania się o roz- 
buaowę orgcjiizacyi na silnych podstawach 
i  wychowanie młodzieży w myśl naszego e- 
aru. Chaim Weizman.

Konferencya syonistyczna we Lwowie przesia­
ła następujący telegram:

Absorbowani własną konfcinencyą przesy­
łamy Waszemu zjazdowi życzenia pomyśl­
nych obiad i uchwał skutecznych dla wzmoc­
nienia i pogłębienia syonizmu w Waszym o-
kręgu. Koncerenc.va lwowska.

Konfsrencya tarnowska przesłała zjazdowi 
lwowskiemu następujący telegram:

Życzymy Zjazdowi pomyślnej pracy i sku­

tecznych uchwał zjednoczeniowych dla \ zmo 
cnienia ogólnej crganizacyi.

Konferencya tarnowska. 
Po odczytania telegramów następują sprawo­

zdania egzekutywy z jej działalności.
(Dalszy ciąg nastąpi)

Z ofcazyi konferer.cyi syonisty cznej odbyło się 
w Tarnowie wielkie zgromadzenie ludowe, na 
klórem przemawiali poseł dr Thon, poseł Hart- 
glas i p. Neiger.

Sprawozdanie w  najbliższym numerze.
Z okazy i zjazdu urządził p. Weinberg w Tar­

nowie obfitą wystawę książuk hebrajskich.

Sprawa Zjednoczenia.
*

Lwów. (Tel. w,)’ W obecności 123 delegatów nistycznej w  Polsce. Mówca podkreśla, że mu 
t  66 miast otwartą została konferencya syoni ! si powstać pewne ciało, wobec którego poszczę
stów wscji Małopolski dłu/iszeiu przemowie- " - 1- -   je    1" ' 1~ - J------ !*
nem prezesa Egzekutywy posła Dra Reicha.
'Imieniem Gminy _yd. powilał zjazd Komisarz 
rządowy prof. Alleinand, który oświadczył:
>,Imieniem prezydyum lwowskiej gminy ży­
dowskiej życzę z całego serca dzisiejszej kon­
ferencji syonistycznej skutecznej pracy. Jak. 
kolwiek sam nie należę do Was, to jednak 
praca Wasza przynosi korzyść całemu ludowi 
żydowskiemu, a gazie chodzi o dobro narodu 
Idziemy wszyscy razem".

Imieniem Kom. Gentr. w  Warszawie Dr Fi- 
Lp Korngirun zaznaczył w  słowach stanow­
czych, Ae K. C. w Warszawie wszyslkiemi środ 
kami dążyć będzie do unifikacyi.

P o szeregu piz.ywitań fedeiacyi syonistycz- 
nych instyucyi, bratnich organizacyi Austryi 
I innych, jakoteż odczytaniu telegramu Egze­
kutywy w Londynie i wyborze Prezydyum, zło 
ttył sprawozdanie organizacyjne gen. sekr. Dr 
•Maks Leser, z akcyi Keren Iłajessod inż. Lan 
dau, z fund. naród Dr Lauterstein, z Biura 
Palestyńskiego Dr Szmorak. W  okresie sprawo 
Udawczym jsgłdsiło się do lwowskiego biura 
palestyńskiego 55u0 osób, zarejestrowano tylko 
,1869 osób, wysłani do Palestyny 402, w  tem 
im igrantów z kapitałem 51, za certyfkatami 
S166, ha „w ej wania' 89, turystów 66, reemigran 
tów  30. Na konferencyi panuje nastrój pełny 
Optymizmu i gotowość do wytężonej pracy.

Na drugiein posiedzeniu nastąpiły dalsze po­
witania konferencyi m. in. powitanie znanego 
malarza żydowskiego Leopolda Pilichurwskie- 
go, rabina dra Gutmana i wielu innych. Po 
wyborze kom isji permanencyjnej wygłosił pre 
zes Kuła żydowskiego poscl dr Reich referat 
jo politycznem położeniu Żydów w Polsce. Po 
dyskusyi rad  referatem wygłosił senator dr 
Rottenstreich referat o sprawach oiganizacyj 
hycb i kwestyi tj idnoczenia organizacyi syo

gólne organizacye dzielnicowe będą odpowie­
dzialne i które zobowiąże aziałaczy syonistycz 
nych do pewnej wspólnej linii działania. Po­
nad wszystkiemi organizacyami krajów em; 
stanie główna konferencya wszystkicn syoni- 
stów w Polsce. Ta konferencya wypracuje dy 
rektywy w sprawie stanowiska syonistów w o­
bec rządu, do polskich partyi i mniejszości na 
rodowych. W sprawach syonistycznych ma 
konferencya zająć się kweslyą „Jewish Agtn- 
cy“ , banku likwidacyjnego, hebraizacyi, ogól­
nej kontroli nad instytucyami syonistycznemi 
itp. Na posiedzeniu w drugim dniu obrad kon­
ferencyi wygłosił dr Mtinzer referat o szkolnie 
twie żydowskiem, Naftali Siegel o pracy kul­
turalnej a dr Schmorak referat palestyński. Na 
posiedzeniu popołudniowem przedkłada sena­
tor di Rotenątreicli uchwały większości korni, 
syi pennanencyjnej w  sprawie

zjednoczenia organizacyi syonistycznej 
w  Polsce.

Uchwały bizm ią: W uznaniu konieczności 
ujednostajnienia polityki i pracy syońistycznej 
w Polsce uchwala konferencya wziąć udział 
w  ogólnej konferencyi syonistycznej w  Polsce, 
letórej zadaniem będzie 1) ustanowić linie w y­
tyczne polityki parlamentarnej, gospodarczej 
i taktycznej, rozbudowy gmin, zasad autono­
mii, szkolnictwa itp.

2) Ustanowić zasady akcyi palestyńskiej, 
która ma zorganizować „Jewisli Agency", 
zjazd palestyński, bank emigracyjny itp.

Ogólna konferencya syonistyczna w Polsce 
wybierze Radę naczelną, która wstępuje w  pre 
rogatywy konferencyi w  czasie, gdy kor.feren 
cya nie obraduje. Prezydyuin rady naczelnej 
ma za zadanie: koordynację pracy syonistycz 
nej poszczególnych organizacyj syonistycz^ 
nych i kontrolowanie wykonania uchwał ogól 
nej konferencyi, ewentualnie Rady Naczelnej.

TUTKI do PAPIEROSÓW

GAMEL

Rfcjiu. (ŻAT.) JaL już donosiliśmy -przebywa o- 
fceicnie w Rzymie palestyński patryarcha kanelic- 
ki Barlasina. Paitrymcha Barlasina jest znany.n 
.craeciwpikiem yyonizm.u. Pobyt jego w Rzymie 
stoi w  związku z posiedzeniem Rady Ligi naro­
dów, które rozpocznie się 8 grudnia w Rzymie. 
Mansignore Barlasiiia odbył Lonferencyę z waty­
kańskim sekretarzom sianu kardynałem Gasparim 
$ został przyjęty na tajnej audyemcyi przez papie­
ża. Baria sina uważa syonizm za niebezpiieczeń- 
=two dla interesów kaltoiickich w Palestynie, ja- 
kotteż dla przyszłości chrześcijańskich miejsc 
świętych w Kraju. W kołach watykańskich odno­
szą się sceptycznie do polityki ipaitryiardiy Bar­

ie siny, jakoteż w ogólności do zadań, dla których 
przybył obecnie do Rzymu. Sfery katolickie wy­
rażają mniemanie, że niektóre kroki Monsignora 
Batiasiny a może i nawet przybycie do Rzymu 
może więcej szkodzić, niż przynieść korzyści spra 
wie katolickiej w  Palestynie. Przypuszcza się, że 
ze względu na ciągłą opozycyę w stosunku do 
Organizacyi syom., która zajmuje ważną pozycyę 
w odbudowie kraju zmniejsza się wpływ katoli­
cyzmu w Palestynie. Natomiast wzmacnia się po- 
łożeiie -protestanckiego i prawosławnego kościo­
ła, które zajmują się mniej polityką. (Sprawę tę 
omawialiśmy onegdaj w artykule wstępnym. Red.)

Dni ttfr nawisu IM .
Redil torami prof. ptnat®in, Brandes i Freud.
Paryż. (ŻAT.) 15 stycznia 1925 roku ukaże się 

•ię w Paryżu pierwszy numer nowego czasopi­
sma „Revue Juive“ . Pismo to jest pomyślane Jako 
jyydawniclwo światowe wydawane 6 razy do ro­

ku przy w-półprnoy prof. dra Jerzego Brandesa, 
piof. Albei ta Einsteina i prof. Zygmunta Freuaa. 
Wydawcą pisma jesl p, ‘Albert Cohen Oprócz tych 
trzech Wielkich uczonych żydowskie! przyrzekli 
współpracownictwo w piśmie Edward HecrLot, 
sir Herbert Samuel, Izrael ZangyUl, prof. dr. 
Weizman, Albert Thomas., bracia Thanraud, Ste­
fan Zweig i wieln in.

oryginalne, pierwszorzędny gatunek 
wyrabia i dostarcza do wszystkich 

1736 sklepów tytoniowych

Sp. Akr, „Kerbewo“ w K-akowic.

Z SALI SĄDOWEJ,

Fraktykartka pocztowa skazana 
za sprzeniewierzanie.

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okręś 
gowym karnym rozprawa przeciw Maryi Heine-j 
równie (lat 24), pr akitykantcę pocztowej, oskarżo­
nej o zbrodnię sprzeniewierzenia. j

Obwiniona w czasie od marca do 29 węześnjai 
br. przywłaszczyła sobie podczas urzędowauiai 
z. kasy pocztowej w Krakowie kwotę 2.371 zL 58) 
gr, powierzoną jej jako praktykamce (pocztowej- 
Sposób, w jaki o-bwiniona dopuszczana się tycłs 
kradzieży świadczył, że Reinerówna pou budząc 
kontrolę usiłowara na dłuższą metę dokonywać 
n.alwersacyi. Według wyników śledztwa Reine-* 
równa sprzeniewierzone pieniądze lekkomyślnie 
trwoniła, wydając je nic stroje, łakocie i kina. 
Oskarżona na rozprawie przyznała się do winy,, 
p^zyczem zapewniała, że pragnie szkodę wyrów­
nać.

Po przeprowadzonej rozprawie try-bu-nąt skazał 
Reichorównę za zbrodnię sprzeniewierzenia n* 
karę ciężkiego więzienia przez 10 miesięcy obo­
strzonego twardem łożem co miesiąc. W moty­
wach wyroku podał przewodniczący, że trybunał 
uwzględniając, iż sprzeniewierzenie przychodziło 
Reinerównie z łatwością z powodu wadliwej kon­
troli, oraz fakt, iż oskarżona byka lekkomyślna, 
zastosował nadzwyczajne złagodzenie kary, wy­
mierzając tylko 10-miesięczne więzienie za zbro­
dnię, karaną więzieniem od lat 5 do iC-ciu.

Oskarżona przyjęła wyrok a trybunał przychy­
lając się do prośby obrońcy odroczył jej odsia­
dywanie kary na przeciąg trzech miesięcy, tj. do 
9 marca 1925 r.

Przewodniczył sso. Frączk.ewicz, wodowali sso 
Księski i sso. Warchałowski, oskarżał prok. Wo- 
łoszczuk, bronił adw. dr Bogdani.

W m  si' Mai KsleincnH
W nocy z 30 na 31 maja br. szajka włamywa­

czy kolejowych dostała się dc będącego w ruchu 
pociągu osobowego Nr. 29 na linii Kraków—Tar­
nów i z v»ozu bagażowego skradła wielki kosz, 
zawierający materyały jedwabne i prłjedwabne, 
t. zw. trykotynę, v?artości około 15 miliardów mp. 
Jako sprawcy tej kradzieży odpowiadiałi wczoro^ 
w krakowskim sądzie okręgowym karnym: Fran­
ciszek Nowak (lat 23) robotnik, Wojciech Nowak 
(lat 20) robotnik, Józef świeguda (łat 28) robot­
nik i Jan Czubek 0 at 23) rolnik. Równocześnie 
zasiadały na ławie oskarżonych Franciszka Swie- 
godówna (lat 18) i Karolina świegodówm (lat 
13), obvT.nion-“ o zbrodnię oszusttwa popełnioną) 
przez złożenie fałszywych zeznań w rądzie, ja­
koby Franciszek Nowak krytyczn jJ nocy z dumil 
wcale nie wychodził. Wszyscy oskarżeni mieszkf’ 
ją stale w Kłaju

Trybunał po przesłuchaniu kilku świadków u- 
znał wszystkich oskarżonych winnymi zbrodni J 
skazał:,Franciszka Nowaka na Z lat, Józefa S» ie  
godę na 3 lata, Wojciecha Nowaka na roką, 
Jana Czubeka na 1 rok ciężkiego więzienia z o- 
bostrzeniami za i  Franciszkę Świngodównę na .0 
miesięcy a Karolinę świegodównę na l  micsiąo 
więzienia.

Przewodniczył ssc. dr Kaczmarski, wotowali 
sso. Hubaczek i sso. Lizak, ositarża’  prok. Luc&; 
ko, brouiM adwokaci dr Seweryn Gofttłieb, dr W «- 
renhaupt i dr Zakrzewski. ;

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Spadkobierca".
Czwartek: „Krzyżacy*.

BAGATELA «
Środa: $Wielka księżna i chłopiec uotekiwy".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”
Środa: „Hranma Marlca' . [
Czwartek; „Hral j  - Marica", f
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W e y^usn iu  tego roku przyjechał Zaghlul 
y i i t a  4o Londynu. Wizyta ta o  mało się nie 
rozbita wskutek notatki prasy, że premier e 
'jgipski przyjeżdża celem pertraktacyi. Nie!

kazał Zaghlul powiedzieć Londynowi -  -  
Jtu nie ma co „pertraktować1’, Egipt żąda w 
Imię sprawiedliwości i samostanowienia na-

Sodów, Trzeba było całej przemyślności
'tac Donalda, który nazwał to spotkanie

k,dyskusyami“ , by udobruchać bezwzględne

XVII (Od naszego korespondenta)
Londyn, 2 grudnia. współżyciu. Egipt leży w węzłowym punkcie 

świata, Ten fakt, dając krajowi ogromna 
korzyści, wymaga też siłą rzeczy pewnych 
ustępstw na rzecz międzynarodowych konie 
cznosci.

A  przecież —  pozycya moralna Anglii ni­
gdy nie była słabszą, aniżeli dziś. Nietylko 
z powodu jej niesłusznych żądań (Sudan na 
leży do nich), lecz także z powodu formy, 
w której postawiła swe słuszne żądania i w 
której dała wyraz swemu słusznemu oburzę

fto pitm iefa i spiowadzie go do L on d y n u ,/ j  niu. Postępowa Anglia   Manchester Guar-
Przy Victoria Statwin oczekiwało scho­

rzałego staroa kilkuset egipskich i sudań- 
Jkich studentów, którzy przyjęli Zaghlula gło 
•nem „niech żyje Zaghlul!, niech żyje Egipt 
»Wraz z SudShem! niech żyje król Fuad. król 
Egiptu i Sudanu!”  Wiemy, jak skończył się 
—  Pi z/najmniej na razie —  sen o egipskim 
Suoątiie...
• Jeszcze bezwzględniej żądał Zaghlul zupeł 
fcej niezawisłości Egiptu i opuszczenia jego 
sśiem przez wojska angielskie. Z właściwą 
mu szczerością tłumaczył Mac Donald Jego 
iEkscellencyi, że to żądanie jest nierealne, że 
Jcanał suezki jest najważniejsza drogą komu 
Inikacyjną imperyum brytyjskiego, że cała de 
fenzywna polityka Anglii poiegać musi na

dian, Nation, organy partyi pracy —  wsty­
dzą się i wzywają do c pamiętania A le znacz 
na część liberalnej prasy i cały konserwa­
tywny obóz bez zastrzeżeń pochwalają sta 
nowisko rządu. Nigdy —  od czasu wojny po 
łudniewo-afrykańskiej, nie biła Anglia bar 
dziej na swe dobre prawo,, na swą siłę, na 
swą cywilizacyjną misyę...

Gdy przed rokiem Mussolini przez swe ul 
timatum do Grecy? wymierzył policzek tym 
wszystkim, którzy wierzą w Ligę Narodów, 
cała Anglia z „Times" na czele groziła W io 
chcm bojkotem ekcnomicznym_ blokadą i in 
nemi sankeyami przewidzianemi w pakcie 
Ligi Narodów. I oto dziś ta sama Anglia, gdy 
chodzi o jej interesa, podnosi zgodnie płc-

absolutnej pewnością że kanał będzie wolny j mienny protest przeciw interwencyi Ligi. Ar
Idla przejazdu okrętów brytyjskich w czasie 
Ipokoju i wojny, proponował wspólną załogę 
gw oli obrony kanału; proponował ścisłe 
p rzym ierze  obu krajów —  daremnie; propo- 
Snówał uddanie Anglii wązkiego pasu lądu 
idla użytku szczupłej załogi angielskiej. Nie 
v— brzmiała odpowiedź Zaghlula —  ani ie- 
ideh żołnierz angielski nie śmie pozostać na e 
{gipskiej ziemi.. Dziś, ze wszech stron zmie- 
lzają bataliony angielskie nad Nil, ze wszech 
.tro n  płynie wielka flota ku Aleksandryi i 
Kairo.

Czy ma Anglia formalne prawe d o ; wojsko 
Wej okupacyi pewnych części Egiptu? Bez­
sprzecznie, W  deklaracyi uznającej suweren 
iność Egiptu zastrzegł sobie rząd angielski 
(to prawo. Ta deklai acya i to zastrzeżenie są 
dziś częścią prawa międzynarodowego. Czy 
ma Anglia moralne prawo ku temu? I to pv 
pytanie muszę potwierdzić. Moralne prawo 
Imperyum brytyjskiego do spokojnego roz- 
:Woju —  a ten rozwój jest uwarurfkowany o 
panowaniem przez Anglie kanału — jeśt \*a 
4nieJ*,ze, aniżeli moralne prawo Egiptu do 
absolutnej terrytoryalnej suwerenności w od 
niesieniu do wszystkich części państwa. Su­
werenność narodów nie jest celem samy,n 
dla siebie, lecz najlepszym środkiem ku Ich!

iykuł XI. paktu Ligi Narodów brzmi: „Każda 
wojna, lub groźba wojny, czy to dotycząca 
bezpośrednio członka Ligi czy też nic, zosta

J a c z e w s k ie g o
desfy fiaty:

Al3ft
Bernardima 
charftreuse 
John Isull 
Żytnia kminkowa.

I
je ninitjszem uznaną za kwestyę dotyczącą 
całą Ligę, a Liga ma podjąć wszelką akcyę, 
którą uważa za konieczną dla zabezpiecze­
nia pokoju. ...Uznaje się, niniejsźem za przy 
jacielskie piawo każdego członka Ligi zwrć

cenie uv,ag| Zgromadzenia lub Rady na 
wszelką okoliczność tyczącą się stosunków 
międzynarodowych, a zagrażającą między­
narodowemu pokojowi lul przyjaznym sto 
sunkom między narudatn., od których zale­
ży pokój” . Litera obowiązującego prawa jest 
więc jasna. Lecz Anglia oświadczyła, że 
wszelką próbę wmięsrania się „obcych czyn 
ników” uzna za akt niepizyjaźnr I oto nie 
znalazło się wśiód 60 członków Ligi ani jud 
no państwo —  wielkie, czy małe, któreby 
chciało skorzystać z uznanego prawa pokojoj 
wej interwencyi. Nigdy nic była Liga Naro 
dów bliższą utonięcia w morzu śmieszności 
i bezsilności.

Lecz na chwałę dobrego imienia Anglii —« 
powoli przychodzi opamiętanie. Już przed! 
kilku dniami konserwatywna prasa poczęła 
wysuwać możliwość akcyi ze strony Ligi; na1 
sze stanowisko jest słuszne —  moralnie i1 
prawnie, opinia publiczna świata ma jedna 
kowoż poważne zastrzeżenia i wątnliwości; 
dląozego me uspokoić jej przez oddanie roz 
strzygnięcia w ręce kompetentnego trybuna 
la. Jeśli ten argument zwycięży, wówczas 
uratuje Anglia svre moralne prestige i presti 
ge Ligi. Lecz państwa mogą istnieć bez mo­
ralnego prestige. Liga narodów nic może.

Stąd ogromne znaczenie egipsko-angiel 
skiego konfliktu nietylko dla losów W scho­
du, lecz przedewszyslkiem dla idei świato­
wego pokoju.

Równocześnie przeżywał Londyn inną —1 
zaprawdę większą —  senzacyę Proces p* 
Robinsona przeciw Nidlaud Bank o 150.000 
funtów szterlingów, kuśre złożyli pełnomoc 
niey „Pana A ” na rzecz Robinsona, jako 
okup za zatuszowanie romansu ,Fana A ”  a  
panią Robinsonową. „Pan A "  to władca 
wschodni, —  Aiużc król egipski, ihoże szach) 
perski lub suwerenny władca indyjski . —. 
którego nazwisko postanowił sąd ukryć te! 
względów polityki mięazyrarodcwaj. To 
150.000 funtów wydusił od przerażonego 
„Pana A “ lego własny sekretarz „pen. 
A . B. C." (tak go sąd nązwał) wraz z  bandą 
wspólników, podających się za ajentów p 
Robinsona i grożących w jego imieniu proce, 
sem rozwodowym i skandalem, Szajka, o -  
trzymawszy pieniądze złożyła jfc ńa racEtt* 
nek nie wiedzącego o nićzen. p. Robinsona 
i podjęła je następnego dnia. Pan Robinson 
skarży teraz bank o zwrot pieniędzy z.c-żo 
nych na jego imię i podjętych bez jego upoi 
ważniema.. Gdyb\ „Nowy Dziennik był sen 
zacyjnym” dziennikiem, wówczas żadna k o - 
respondeneya nie mogłaby mu przynieść wię* 
cej czytelników, aniżeli najdokładniejszej 
sprawozdanie z tego procesu, w obec któregoj 
„bajki z tysiąca i jednej nocy” są niepomieij 
nie prozaiczne. Na szczęście ambieye „N o­
wego Dziennika” leżą w zupełnie innym kie* 
runku. li.

tn
«*

(Dokończenie).
REB BOSSEWI: 

t z y  w wieczność wić się musi ta droga?
M AHFAL: —

A  my - bardziej wieczni, świat ten możemy 
zbawić —  jeno nie chcemy.

REB BOSSEWI:
Nie chcemy?

MAHR.AL:
,Tak właśnie jest, iż Oni by chcieli,
• REB BOSSEWI:
Słucham i słowo każde wzmaga Ci 
We mnie ten ból.

M AHRAL:
(Ból? Co io  jest, Reb Bossewi, ból?
•Myśmy przecież już z nim razem się ziośll,

— —  —  —.—  zespolili,
nad nami go rozpostarli i rozżagwili. 
rozpłomienili i rozsiali po wszystkich

światacK...

Lwejrzyjcie tera? na was. Reb Bossewi, 
ną was widnieje... I oto czas 

{przyjdzie niecierpliwości, cięższy od bólu, 
,czag większej stokroć zawziętości —  i ja,

czy wy,
czy ktokolwiek ; ulicy, Tanachuir nawet, 
miast końcem palca dotknąć się świata, 
niach podniesie dłoń całą wraz r wszystkie*

mi palcanr. 
Powiedzcie, Reb Bossewi, co byłoby

won czas?
REB BOSSEWI:

Nieszczęściem byłoby to dla nas, nieszczę­
ściem.

M AHRAL:
Nieszczęściem? W yobraźcie wy sobie, 
iż nie tylko ja, czy wy, czy kto inny, 
ale ont nawet on, ten drwal tam na pod-

—  worcu,
niech podniesie dłoń całą wraz z wszys*kie-

mi palcami;
Czy chcieliby zawsze jeszcze, aby m y --------
Przerywa nagle, przeraziwszy się czegoś.

REB BOSSEWI:
Co wam jest, Rabbi? W y całkiem pobledli.

M AHRAL:
Zgiełk jakiś, zda się, nie słyszycie. Reb

Bossewi?
REB BOSSEWI:

Zgiełk? Nie, pic nie słyszę, Rabbi.
MAHRAL*

T o pewnikiem przyslyszałc mi się tylko.

Wygląda przez oknu.
Tak, przysiyszało się, podwórzec puJty Jdl

prawie,
REB BOSSEWI:

Cóż w ięc teraz m im  rzec, Rabbi, gdy wfuz/a 
iż strai h i was Drzeracił. tal) światłego

męża?j
MAHRAI&

Cóż macie powiedzieć? Nic, Reb Bpeseyf,
milczeć*

Czasem należy milczeć.,, wiecie, Reb
Bossewi,

Z tych wszystkich’ Żydów, którzy wnet mo­
dły w  świątyni ukończą 

i cicho, jak zawsze, do swych domów się 
—  rozejdą

do snu : ię pokładą, a może, jako i wy, 
nie będą mogli nawet oka. zmrużyć —< ,v 
żaden jednakowoż nie powitanie'z  posłaiHa 
i nie ulegnie strachowi —-

REB BOSSEWI;
Chcecie mi tem wyrzuty czynić, Rabbi? 

MAHRAL:
Nie wyrzuty, Reb Bossewi, nie zrcznmcUi

mnie,
REB 30SSEW I:

Pragnąłem słowo pociechy z ust waszych
słytzeS.
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i iisu Pi
Shonnictwa (syonistycznc wT Rosyi sowieo- 

Eiej ciężką staczają walkę z komunizmem, a 
przed„wszystkiem z jcwsekcyą, której terror 
daje się ludności żydowskiej dotkliwie we z.ia 
Id. Ostatnio poszczególne ugrupowania syoni- 
ptyczne rozpoczęły jawną akcyę.

Partya „Ceirej— Syon" wydała odezwę, 
■która rozrzucona została w tysiącach egzem 
plarzy w m‘ejscach publicznych, w lokalach 
jzwiązkowych, w kinach i teatrach i rozlepio 
ha na murach domów itp,

Odezwę tą czytały olbrzymie tłumy ludzi 
K wielkiem zaciekawieniem. Odezwa z nie­
słychaną doTychczas w Rosyi sowieckiej b 2z 
względnośeą i śmiałością zrywa przyłbicę o- 
ibłudy z paityi komunistycznej i jej pomocni­
ka .Jewsekcyi".

tWobec doniosłego znaczenia, jakie ta ode 
Kwa ma, jako dokument czasu dobitnie i 
szczerze przedstawiający faktyczne położe­
nie ekonomiczne, kulturalne i nolilyczne mas 
żydowskich w Rosyi Sowieckiej w chwili o- 
ibecuej przytaczamy ją w dosłownem tłóma- 
•czeniu. Ą

^Żydowski ludu pracujący! robotnicy, chło 
(pi, rękodzielnicy, rzemieślnicy i inteligencyo 
pracująca!

W  najbliższym czasie odbędzie się na U- 
krainie Zjazd mniejszości narodowych Do­
piero w  7-mym roku po rewolucyi władza so 
w iecka uznała prawo mniejszości narodo- 
wycn io zorganizowanego udziału w budo- 
wi< kraju, o co  stale walczyło nasze stronni
Sctwo, -----
I tleżełi jednak wy, żydowscy ludzie pracy, 
(głośno oświadczycie o  swoich potrzebach 
Zjazd ten przyniesie pewną korzyść.

Towarzysze! Czy należy wskazywać na 
hasze poszczególne rany! Wszak cały żywot 
żydowskiego ludu pracującego jest tylko jed 
pią :ie  zabliźnioną raną. 

żydowski lud pracujący
jest zniszczony ekonomicznie! 

Żydowski lud pracujący przy redukowaniu

M AHRAL:
T o  słowo pociechy jest, ono jest, 
kjdyż płonne są wszelkie obawy, Reb

Bossewi,
REB BOSSEWI:

Płonne są?
Chcę was dobrze zrozumieć, Rabbi. W yja­

śnijcie mi. 
(Rzekliście: należy czasem milczeć, 
jczuję jednak, iż nie milczy wasz lęk,
2e wasze... W ybaczcie mi te słowa, Rabbi.

MAI [RAT :
I tak, przebaczam wam to, Reb Bossewi,
1 zważcie iO dobrżej u siebie: nie czuwajcie 
noc całą, a śpijcie do rana,
nie wolno Żydowi snu od siebie przepędzać. 
Starcami już jesteśmy obaj, Reb Bossewi, 
nie wolno jednak tak postarzeć się, by nie 

‘ móc
udźwignąć na sobie brzemienia wszystkich’

cudów;
Zrozumcie, co mówię wam : wszystkich

cudów.
REB BOSSEWI:

2  waszycfi ta ust słyszę, Rabo.; może i mnie
też

dane będzie porpołu z wami dożyć jeszcze,.. 
.'(Z przedsionka dolatuje wrzawa. Mahral 

otwiera drzwi i wygląda). 
M AHRAL;

Kto lam jest? T<- nachum? Wpuść go, córko. 
Może wnijśc,

REB BOSSEW I:
Tanachum? Nie do wytrzyr anial 

MAHRAL:
IKfi fzkojdzi. Bostewi

posad, przy wprowadzeniu ukrainizacyi, bia 
łorutenizacyi pierwszy jest wyrzucany na 
bruk Żydowskich rzemieślników i rękodzieł 
ników przygniata olbrzymi ciężar podatko­
wy. Rzemieślnicy żydowscy nie mają możno 
ści zorganizowania się, są krzywdzeni przy 
podziałach ziemi i cierpią cd antysemityzmu 
urzędów, zajmujących się podziałem ziemi. 
Dla żywiołów zdeklasowanych, dla drob­
nych handlarzy i pośredników, którzy w mia 
rę rozwoju kooperacyi i handlu państwowe­
go, tracą możność zarbokowania są zamknię 
te drogi dc pracy piodukcyjnej. Tak samo ży 
dowske inteligencya pracująca cierpi stra­
szną nędzę z powodu bezrobocia i zamiera­
nia kulturalnego życia żydowskiego.

Żydowski lud pracujący
jest zniszczony duchowo.

Ilość szkół żydowskich jest bardzo nikła i 
te też pio\/adzą bardzo opłakany żywot. W y 
rasla pokolenie nieuków i dzikusów. Sekcya 
żydowska (Jewsekcya) potrafiła jedynie zła 
mać żyd, instytucye kulturalne, ale nic w za 
mian nie stworzyła. Dzieci żydowskie nie 
znają ani Bialika ani Pereca. Niema Hteratu 
ry żydowskiej, książek żydowskich, gazet, z 
wyjątkiem „kazionego" (rządowego) kłamli­
wego pisma „Em es" i ,Komtu” . Język żydów 
ski służy „Jewsekcyi" tylko jako środek dla 
szybkiej asymilacyi duchowej.

Prześladowany jest język hebrajski, 
język walki klasowej i twórczości produkcyj 
nej ludu pracującego w Palestynie- język, w 
którym w przeciągu tysikoieci naród żydow­
ski tworzył swe skarby duchowe. Barbarzyń 
skie prześladowanie tego języka przez „Jew 
sekcyę“ hańbi rząd Sowietów w oczach całe 
go świata.

Żydowski lud pracujący
jest zniszczony politycznie.

Rząd Sowietów dał możność pracują­
cym narodom terytoryalnym mówienia o 
*wych odrębnych potrzebach i budowania 
swego ustroju. Nawet najmniejsze narody, 
jak Zyryanie i Czuwasze mają swoją autono 
lilię, Organy narodowe i są reprezentowane 
w „Radzie Narodowościowej". Tylko milio­
nowej masie żydowskiego ludu pracującego 
odebrano wszelkie prawa polityczne i naro 
dowościowe. Cisza cm en ' runa panuje obec 
nie na ulicy żydowskiej. Sekcya żydowska 
przy partyi komunistycznej, drobna garst 

ka lcaryerowiczów i renegatów —  przez ni­
kogo nie wybrana —  gnębi wszelką inieyaty 
wę żydowskiego ludu pracującego dia samo 
pom ocy i zorganizowania się, pogarszając 
tem samem jeszcze więcej ich i tak już okro 
pnie ciężkie położenie.

Ludu pracujący żydowski!
Na konferencyach i zjazdach zapytajcie 

tych panów z „Jewsekcyi i
Co oni uczynili, by obronić przed eksploa- 

tacyą proletaryat żydowski, który jest wv- 
pierany z drobnego przemysłu i rzemiosła i 
zostaje zdeklasowany?

Co uczynili, aby zorganizować i ulżyć ży­
wiołowo rosnącą emigracyę robotniczą?
Co oni uczynili, oni którzy nrzywaią siebie 

komunistami, —  by przyciągnąć zdeklasowa 
ną masę żydowską do pracy produkcyjnej?

Co oni uczynili dla szkolnictwa, dla w y­
kształcenia fachowego i technicznego, dla 
wydawnictw, dla nauki i sztuki?

Gdzie oni byli kiedy żyd. lud pracujący z 
inieyatywy partyi syonistyczno-socyalistycz 
nej, rozwinął i wybudował żydowską kcope 
racyą i co  oni tej Rboperacy; dali, kiedy groź 
bami i przemocą wdarli -Je do niej, dusząc 
samopomoc i protest mas lodowych?

Cg pni uczynili, by ulż} skutkom

lii ekonomiczne i niezdrowej struktury ży, 
ćowskiego narodu, powodującej, iż żydowscy 
pracownicy masowo są wyrzucani ze swoiclj 
zawodów, studenci z wyższych uczelni itd. ,

rjoćczas siedmiu lat swego panowania; 
„Jewsekcya" w dużej mierze przyczyniła się, 
do ruiny, ale nic pozytywnego nie stworzyć 
ła.

A  więc rzućcie im to w oczy, wskażcie raj 
syjskiemu i żydowskiemu społeczeństwu ca( 
łą zgndiznę, ograniczenie umysłowe tycL lt» 
dzi, którzy trzymają się „nizin" społeczeń­
stwa i duszą waszą swobodę, inieyatywę I  
samopomoc.

Poprzez głowy „Jewsekcyi" żądajcie, aby) 
i wam dane były te same prawa, jakie posia 
dają Ukraińcy, Białorusin5, Ziry^me, Basz~.il 
rzy, Jakuci j inni.

Żądajcie narodowo-personalnej autonomii 
dla żydowskiego ludu pracującego! lądy | 
cie, by stworzone zostały instytucye emig^a’ 
cyjne!

Żądajcie, by kooDeracya żydowska zwol­
niona została z pod jarzma „Jewsekcyi". j

Żądajcie środków materyalnych dl? ży-, 
dowskiej robotniczo-narodowej, świeckiej!'' 
szkoły!

Protestujcie przeciwko średninwiecz-
nym prześladowaniom języka hebraj­

skiego!
Towarzysze! nie wierzcie prowokator* 

skim kłamstwom „Jewsekcyi" o Paiestynie^
Coraz szerzej i szerzej rozwija się robotni' 

czo-socyalistyczna odbudowa Palestyny, któ| 
rej danem jest rozwiązać zasadniczy próbie ni 
żydowskiego ludu pracującego na całym/ 
świecie. Wasza walka tu i walka robotrńkóyl 
żydowskich w Palestynie, to ogniwo jednego! 
łańcucha, —  walki klasowej żydowskiego lu' 
du pracującego o swoje narodowe i klasowe 
wyzwolenie.

A  więc
domagajcie się prawa do bezpośredniego 

stosunku z Palestyną.
Dziesiątki z naszych towarzyszy, za to ze. 

bronią waszej spraw}, siedzą w więzieniach, 
dziesiątki cierpią w „sylkach", dziesiątki 
zmuszone opuścić kraj, ale nie zwazając na' 
terror kontynuujemy swoją działalność rewo! 
lucyjną w walce o dzieło wyzwolenia żyd. lu‘ 
du pracującego całego świata, o dzieło soęy j 
lizmu. Precz z ograniczonymi pasożytami/ 
precz z „jewsekcyą"!.

Ukazanie się tej odezwy i olbrzymie wra­
żenie, jak;e ona wywarła, silnie zaniepokoiły, 
komunistów.. A by  temu przeciwdziałać i o -  
słrbić to wrażenie urządzono we wszystkich 
miastach Ukrainy z większą ludnością ży­
dowską wiece na temat: Położenie ekonomi 
czne robotników żydowskich a syonistycz- 
na kontr-rewolucya". Z mowami występowa' 
li członkowie Cenlr. Komitetu Ukraińskiego! 
partyi komunistycznej, Przyczem chaiakte- 
rystycznem było, że żaden z człohfeów „Je** 
sekcyi" nie brał udziału w tych w iecaol, nie 
chcąc widocznie, drażnić miejscowe1 ludno­
ści. Jednocześnie zaczęły śią masowe aresz­
towania, Tak w nocy z 1 na 2 wrreśnia G , 
PU. (byłe „czeka") aresztowało okoloi 
trzech tysięcy osób, podejrzanych o dz.ał i 
ność syon.styczną, Rewizye przeprowadzo­
no z niesłychanem okrucieństwem. T amy 
gdzie, nie znaleziono poszukiwanego, are­
sztowano w charakterze zakładników jagę 
krewnych', Najliczniejsze areszta odbyły się 
w Elizawetgradzie, Odesie, Kremenczudzc, 
Część . aresztowanych po pewnym  ̂ bz asie 
zwolniono, względem zaś pozostałych stoso­
wany jest bardzc surowy rygor więzienny/' 
do takiego stopnia, i i  28]9 rb. ?5 • pośród 
więzionych w Odesie, ogłosiło strajk głodo­
wy, żądając polepszenia jbytu więziennego I 
pizyśoieszenia przesłuchania. Iht< rwencyS 
u prokuratora okręgov*egc dotychczas jed­
nak skutku n ie  odntoełay
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\ „Pośród ludów starożytnego świata naród 
hebrajski zasługuje na specyalną uwagę i wy 
(różnienie' ■ — tak opiewają słowa autora na 
{Wstępie. ,Naród ten —  ciągnie autor dalej 
f— ~ie udznaczył s»ę w dziedzinie filozofii, 
{sztuki, techniki, polityki", ale „w  historyi 
kultury zajmuje on wyjątkowe i w /różm ają 
<c'l& s ta n o w isk o „In n e  narody świata staro­
żytnego.,, oddawna już u jad ły  i wyginęły... 
ki on (naród hebrajski) przetrwał wszystkie 
Eawieruchy i zmiany, którym tyle razy pod- 
Hegął i ;est żywotnym aż do dzisiejszych cza 
sów", „W iarę w jednego Boga należy przede 
iWszystkiem uważać za przyczynę wielkości 
narodu hebrajskiego, jego wyjątkowego zna 
Czenia w  historyi ludzkości i w historyi kul 
Itury ludzkiej**. Autor omawia w I. rozdziale 
monoteizm Izraela w czasach Chrystuso- 
iwych i przytacza słuszrie, że modlitwa 
j*,Szma Izrael" jest jakoby oficyalnem wyzna 
hiem wiary (credo) w jednego Boga. „Bóg 
Iten jedyny jest ojcem narodu żydowskiego i 
(poszczególnych jednostek, jak lo już wynika 
z tekstów biblijnych" W  dalszych rozdzia­
łach omawia autor monoteizm w okresie pro 
toków, monoteizm od wejścia do Chanaanu, 
religśę mojżeszową imię Ihwh w czasach 
gnzedinojżeszowych nawet przedabrahamo- 
wych. Tę kolejność uozdzialów zrozumiemy, 
Uwzględniając, że autor jest profesorem teo 
iogii chrześcijańskiej; naukowo i historycz­
nie należałoby bowiem rozpocząć od osta­
tniego rozdziału a zakończyć pierwszym.
•; W  drugiej części poddaje autor krytyce 
(poglądy wielu uczonych, przeważnie prote­
stanckich na genezę monoteizmu w Izraelu. 
Ksiądz profesor stara się zwalczać wszystkie 
(wytłumaczenia o. powstaniu tego monoteiz­
mu, przez niego nazwane racyonalistyczne-

*) Pod tym tytułem wyszła w r. b. książka
Łs Józefa Archutowskiego, prof. Uniw. Jag, 
Skład główny w księgarniach Gebethnera i 
(Wolffa.

Najnowszy wielki film wystawowy na 
tle nikczemnych intryg dworaków króla 
francuskiego Ludwika XV. a według 
romansu Aleksandra Dumasa (ojca) 
W iolach głównych: M ał^© P S ata  
Haiti, HoKa Clreg^r, De- 
v u e n f .  — Niebywały przepych kró­
lewskiego dworu. WieiKa wystawa. 
Efektowne sceny zbiorowe. Pomysłowa 
reżyserya. Wszystko to składa cię na 
efektowną bajeczną] intrygującą całość

Po raz pierwszy w Krakowie
w „RfcDUCIP:1* Lubicz 15
Film, który cieszy się wszędzie nie- 

bywałem powodzeniem.

im miejsc w s i e  zniżane już od 50 groszy
Seansy w dni powszednie od 5 popoł. 
w niedzielę i święta od 3 popołudniu.

mi. Krytyka wszystkich tych teoryi jest co 
prawda czasem trafna, czasem atoli niedo 
maga, albowiem autor opiera się na chrzęści 
jaósko tradycyjnem pojęciu, że teksty biblij 
ne nie tylko pod względem zawartych w nich 
idei, ale i pod względem leksykalnym są 
święte, objawione. Ks. prof oczywiście nie 
uwzględnia krytyki biblijnej, przez co  cza­
sem mięszają mu się czasy i pojęcia, A le co 
najważniejsze, autor na końcu swego dzieła 
dochodzi do wniosku, że wiara w Boga jedy 
nego powstała w Izraelu w sposób nadprzy 
rodzony. Czytając tę naukową książkę, spo 
dziewamy się znaleźć w niej nową teoryę o 
powstaniu monoteizmu, a znajdujemy oslate 
cznie jeno wielki pytajnik, który oczywiście 
Hie wyświetla i nie rozwiązuje postawionej 
kwestyi. Otóż z faktu, że nie mamy odpo­
wiedzi na zapytanie, nie wynika jeszcze, że 
należy przesunąć cale zagadnienie w sfery 
mistyczne. Taki wynik nie jest chyba nauko j 
wy, Żaden historyk, żaden wogóle badacz 
nie kończy w ten sposób swego dzieła, na- j 
wet wtedy, kiedy dochodzi do negatywnego j 
rezultatu. I teologia, o ile chce uchodzić za i

wiedzę (Theos+logia) winna operować do 0 
statnich granic pbjęctanń logicznem5 a nie, 
nadlogicznemi, Autor nasz atoli inaczej po* 
stępuje ,a szkoda, bo posiada wszyskie dane, 
ogromny zasól wiedzy biblijne; i pozabiblij 
nej, znajomość tematu we wszystkich szcze­
gółach i szczególikach, opanowuje potrzeb­
ne w tym celu językoznawstwo i rozległą* 
rozprószoną bibliografię, —  aby według me 
tody w nauce przyjętej dojść do pozytywne 
go jakiegoś rezultatu, lub conajmniej nie 
kończyć przyczyną mieszczącą się w nadna.. 
turalnym śWiecie. Dia autora stanowi widu, 
cznie główną przeszkodę jedynie obawa 
przed realnem wnioskowaniem. Trudno za­
tem podjąć tu dyskusyę.

Nawiązując do traktowanego tematu O 
powstaniu monoteizmu izraelskiego w nrzy- 
toczonem dziele na str. 24— 31, możnaby
przecież dojść do „historycznego" względ­
nie „politycznego" wyjaśnienia tego ciekawe 
go zagadnienia. Oczyw.ście tylko na podsta 
wie krytyki biblijnej uznanej nawet przez u 
czonych rabinów na zachodzie. Według poi 
dania Pisma świętego Jozue 24 przedkowie; 
Izraela byli bałwochwalcami. Oddawanie 
czci różnym bóstwom trwało w okresie Sę»- 
dziów, kiedy państwo izraelskie nie było jej 
szcze skonsolidowane; składało się bowiem] 
z różnych szczepów, pokoleń luźnie ze sobąj 
połączonych, Różne pokolenia niezawodnie] 

nily się między soDą tak pod wzgięden. 
pojęć religijnych, jakuteż i służby Bożej. PrOj 
wadziły zatem wojny nie tylko z obcymi ns 
rodami, ale również ze sobą, o  c.zem nie ma­
ło opowiada nam księga Sędziów. Foniewaii 
takie państwo nie było i nie mogło być jea' 
nolite, a religia. również Uyia zróżniczkowa­
na, przeto mc dziwnego, że plemion* tegcł 
państwa zwalczały się między sobą. Dopiero 
za czasów kićla Dawida (Saula możne śmia| 
ło pominąć) monoteizm niezawodnie isum  
jący w Izraelu, jak i u iitnycjc naro­
dów, stał się kitem dla stworzenia jednego 
państwa, skupiającego w sobie wszystkie ró( 
żuiące się pod wieloma względami plemiona' 
izraelskie. N ^ioteizm  powstał zatem, jako

Wśrćdjtsl^nsk.
JEROME ET JEAN THARAUD 
L‘nn prbclain a JeriiSalcin 1924.

Copyright by Plon— Nowrit Alic.
Przyjaciele nasi nie spoczywają. Z miłości 

ku nam zajmują się naszymi problemami, u 
dzielają nam lad i wskazówek. Mówi wpraw 
idzie przysłowie, że czasami otwarty wróg 
lepszy jest, bo się wie z góry, że się stczec 
musi przed nim. Co prawda podejrzaną jest 
uwaga, umieszczona dyskretnie przed stroną 
(tytułową, że to dzieło czysto literaci* ic na- 
ipozór, to „canserie" zostało przedłożone 
{francuskiemu ministerstwu spraw wewnętrz 
nych.
! Pierwszych kilkadziesiąt stron, to same 
ciękawe w rzeczy samej opisy życia religij 
Hego różnorodnych wy 'nań grupujących się 
Okuło świętego miasta. Tu i ówdzie, jak ośle 
(Uszy z pod lwiej skóry, wysuwają się z po­
śród objektywnego opisu pia desidera auto 
!rów. Np. na stronie 61- ,J :rael możny i bo 
(gały byłb’ tu czemś banalnem. Czy me od- 
(powiadałoby raczej jego przeznaczeniu, by 
go tu w  Syonie reprezentowali nędzarze".

Albo nieco dalej na stronię 76 opis mudli- 
łwy Muzułmanów. Błagają oni Boga, by nie 
Usłuchał próśb Żydów (przy murze płaćzu) 
bo to ich zajęcie i ich przyjemność. Dobrze 
by było wiedzieć, kto Muzułmanów tych 
BwdKtw uczy„«

Tak zwane szydło wyłazi z worka dopie­
ro na stronie 113. Autorom nasuwa się tu 
myśl, że na podstawie położenia geogr. isw o 
jej przeszłości, kraj ten (scil. Palestyna) jest 
częścią Syryi, co zaś do tej nikomtiby na 
myśl nie przyszło nie przyznąć jej 
Francyi, Z tego punktu widzenia zrozumiała 
jest już owa ski omna uwaga o przedłożeniu j 
książki ministerstwu spraw wewnętrznych, 
i cel j ej łatwo zozumieć. -Takie święte obu­
rzenie wstrząsa autorami na wspomnienie 
że Anglia usunęła brutalnie Francy ę z ziemi, 
na której od Karola Wielkiego strzegła ona 
miejsc świętych! Ażeby zrobić porachunki z 
Anglią, arcykatnlicki na eksport syn liberał 
nej Francyi, klóra sobie obecnie w Alzacyi 
i Lotaryngii z katolikami rady dać nie mo­
że (lois lakjues) —  pod wiatrem podszytym 
pła-szczykiem sympatyi, ośmiesza i przybru 
dza ruch żydowskp-palestyóski.

On Francuz czyni delikatne wyrzuty Ży­
dom (na to potrzeba długiej, rozczulającej hi i 
storyi o Sarze i jej towarzyszach), że. • nie 
zawsze bvli wierni Turcyi! (Str 274). Zaga­
lopował się troszeczkę, bo chyba nie zapom 
niał, że właśnie w imię praw narodów rzą­
dzonych przez inne obce im pochodzeniem 
(i to nie zawsze bez korzyści dla nich) —  
Ameryka i państwa zachodnie z Francyą na 
czele, głosiły kr icyatę przeciw Turcyi, 
sprzymierzonej z państwami centralnemi!

Żadnej części życia żydowskiego nie zosta 
wią nicdoikmętej —  rwoiirj palcami. Czy

może F-ancuz pojąć, że młodzieńcy, którzy 
byli na dr jdze do uniwersytetu, lub te£ ijl 
uniwersytecie, z idealnych pobudek chcieli 
ciężko fizycznie pracować? Dla niego prosi 
szem jest przypuszczenie, że tych wszystkie!? 
chalucćw-SLudentów pamięć my'i, i oni u 
siebie w domu szyli czapki i robił* buty! 
Przecież przeważnie nie mają świadectw ze 
sobą.. Troska ogarnia go też ne myśl (9tr 
ló l), czy też ci Żydzi będą w stanie stać 
sie robotnikami rolnymi. Sądzi, że nie, bo 
sie mało uśmiechają i mają minę zmęczoną.

Naturalnie nie brak książce oklepanych1 
frazesów antysemickich o rewolucyi bolsze 
wickiej . o udziele w niej Żydów (str 165).

Nie wystarcza tym przyjaciołom Żydów, 
żydowska teraźniejszość —  sięgają do prze­
szłości. Opisują więc dawne życie młodzieży 
żydowskiej, studytijącej lalmud. Wedle nich 
składała się ona wyłącznie z żebraków, któ 
rzy wiecznie żebrzą (str. 182). Oszczerstw, 
na które ewentualnie mogli Dy dotknięci za­
reagować przy pomocy kodeksu karnego, 
nie brak też, Np. kwestya chahiki. Przed 
wojną zbierano duże sumy na rzecz Żydów 
palestyńskich do -ąk rabina z Berdvczewa i 
rabina ze Sadagóry, Autorzy są zdania, że 
ponieważ obaj, jako rabim cudotwórcy u- 
trzymywali dwory całe, przeto jest zupełnie* 
naturalne, że zatrzymywali oni część tych* 
pieniędzy dla siebie, Str. 201

Ni stąd, n? zowąd następuje i; :ś osoby i 
mv*li wikomu bliyJi n ie z n a n e j 'ba K S
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prc dek polityczny a wynikiem jego była mo­
narchia. A  że monarchia wyszła z inicyaty- 
wjr pokolenia Jady i narzuconą została in­
nym szczepom izraelskim, trwała ona krót­
ki tylko czas. Zaraz po śmierci Salomona, 
kiedy szczepy północne Izraela silnie za po­
mocą innej religii przez Jereboama I, związa 
ne zostały, odczepiły się od Judy i stały się 
samów tadne. Dokładnie nie znamy szczegó 
łów  religii północnego Izraela, gdyż history­
czne dokumenty posiadamy, przeważnie ju 
dejskie lub izraelskie w przeróbce judejskiej. 
Powstałe północne państwo nie potrzebowa
10 i nie chciało wspólnej monarchii pod do 
wództwem Judei. Monoteizm judzki pozostał 
w ięc i zachował się u twórcy swego, to jest 
w Judei. Prorocy jej wyidealizowali z bie­
giem czasu ów monoteizm z czego powstał 
tzw. etyczny monoteizm i narzekali na bezre 
ligijrość połnocnego Izraela. Zanik monote­
izmu uważali prorocy słusznie za zanik ogól 
nego monarchizmu całego Izreala, Z Izrae­
lem, osiadł ym w północnej Palestynie zagi­
nęła w roku 722 przed zw, rach. i jego bli­
żej nam nieznana teligia. Rozwijać zatem 
mogła się tylko religia judejska, która cią­
gle jest w stanie rozwijania się. Polityka 
w ięc stworzyła monoteizm, a ten stworzył 
monarchię judejską. W  czasach starożytnych 
w  świetle znanej nam historyi żadne inne 
państwa nie składały się —  zdaje się —  z 
tak drobnych i różnorodnych szczepów, jak 
tiaród izraelski i dlatego u innych narodów 
ujednostajnienie pańctwa dokonać się mogło 
w  inny sposób. -------------------

Historya późniejsza notuje zresztą coś po 
idubiiego. Mam na myśli:. Islam, Mahomet, 
który zapożyczył monoteizm u żydów i 
Chrześcijan, będąc, jak wiadomo, większym 
„politykiem” , niż „proiokiem ” , używał tego 
monoteizmu w piei wszym rzędzie dla zjedno 
czeuia szczepów arabskich i stworzenia jud 
"tohtego wielkiego państwa, Kiedy przed 
Mahometem jeden szczep arabski zwalczał 
Idrugi i ciągle panowały wejny i utarczki 
między różnymi arabskimi klanami, wszyst­
kie te wojńy ustały z powstaniem jednej re- 
ligii mahomet ińskicj wśród wyznawców Isla 
mu, którzy od tego czasu wspólnie prowadzi
11 wyłącznie wojny’ religijne, ale tylko z inno 
wiercami, jak później chrześcijaństwo w o- 
kresie wypraw krzyżowych.

Szkic ten zapodaje tylko ogólny zarys po 
lityczny historycznego powstania monoteiz 
mu; dla wyjaśnienia wielu szczegółów brak 
[tu odpowiedniego miejsca.

Książkę prof. Archutowski«Jo, zawierają 
cą bogaty materyał naukowy rpodyktowany 
'głęboką religijnością, która umie szanować 
i religlę drugich', polecam i czytelnikom ży
 ......... I II B ------- -----------------
bbńma, który zadecydował, że JerozoKma 
lepiej mu się podoba, aniżeli Tel-Awiw, bo 
t»m  się mniej od życi: doczesnego spodzie 
Wają —  i wvjechał do Ameryki. Takich wple 
cionych’ historyi jest więcej, zdaje się, że ma 
ją one na celu uprzyjemnić nieżydowskiemu 
czytelnikowi lekturę, a Żydowi ułatwić przeł 
knięcie pigułki.

Ostatni wniosek i zarazem zakończenie, 
lo  przekonanie, że w Palestynie z trudem, 
zmieści się 200— 300 tysięcy Żydów, a reszta 
d fle j będzie prowadziła swoj żywot awan­
turniczy! By ostatnie słowo nie było nieprzy 
jemńe, następuje jeszcze sentencja, że stara 
miłość do Syonu, oto poezya Izraela.

Na szczęście jednak obaj Tharaud, przeby 
wający stale zagranicą, nie są wyrazicielami 
francuskiej opinii publicznej, co tutaj należy 
jak najdobitniej podkreślić. Czasopisma fran 
cuskie „aięte Niemcami, nie znają kwestyi 
żydowskiej. Zdarzyło się raz, że pewien li­
terat z powodu swego pochodzenia żydow­
skiego miał w Paryżu zawodowo pewne nie 
przyjemności, na to ukazał się naczelny ar­
tykuł w bardzo wpływowym dzienniku 
„Le Soiru w Brukseli pt. „Les parais” , któ­
ry piętnuje ten niesłychany fakt. Było to w 
słeipniu 1924 roku. w  podobny sposób od­
nosi Się opinia tamtejsza nietylko do jedno 
Stkł, lecz też do masy i tylko bardzo spora 
etycznie ukazują się dzieła prawdopodobnie 
subweneyonowane przez Forda. Dr. R. M.

„NUTt?’ DZIENNIK" czwartek TT grudnia Nr m
dowskim. Powiedziałbym na zakończenie
żt omawianie problemu religii żydowskiej w 
duchu tak objektywnym, jak to ma miejsce 
w tej książce, obecnie w Pclsce opublikowa 
nej, należy uważać za coś „nadprzyrodzone­
go . Dr, Dawid Kunstlinger.

[KALOSZE
ŚNIEGOWCE
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Icohn ł liebfskind!
COW G ERTRU D Y 26.

NOWE WYDAWNICTWA.
Ini. M. Richter! Projekt rozwiązania kwestyi 

mieszkaniowej.
Nakładem Tow. Ochrony Lokatorów we 

Lwowie. 1924.
Pod powyższym tytułem ukazała się na 

półkach księgarskich praca inż. Richtera po­
święcona aktualnej dziś kwestyi mieszkania 
wej. Inż. Richter na podstawie źródłowej ’  su 
miennej pracy zaopatrzył swą broszurę w li 
czne zestawienia tabelarne, które w sposób 
ściśle rzeczowy i fachowy ujmują projekt roz 
wiązania palącej kwestyi mieszkaniowej, 
Autor projektuje wprowadzenie w życie no­
wej irfstytucyi społecznej w rodzaju Akcyjne 
go Banku Budowlanego dla każdego większe 
go miasta, której zadaniem będzie stopnio­
we zaopatrywanie ludności w odpowiednie 
własne mieszkania. Kapitał zakładowy proie 
ktowanego Banku składać się ma w połowie 
z kapitału akcyjnego, subskrybowanego 
przez zainteiesowanych i ze subwencyi pań 
stwowej (70 procent) i odnośnego miasta (30) 
procent) w drugiej połowie. Autor wykazuje, 
że fundusze wypłacane przez rząd b< zrobot 
nym działu budowlanego skierowane dla ce­
lów rozbudowy przyczynić się mogą istotnie 
dla.realizacyi projektu, a robotnikom w miej 
sce *asilków zapewnić zarobki pełnej nor­
my. W  ciekawy sposób rozwiązuje autor 
kwestyę zabezpieczenia praw własności, 
wprowadzając „księgi mieszkaniowe” na po 
dobnycl zasadach, jak „księg? naftowe" wła 
ściciel mieszkania tworzącego osobne ciało 
hipoteczne ma prawo wiecznego używania 
go, a tabularnym właścicielem całego mająt 
ku jest wyłącznic dana instytucya społeczna. 
Program rozbudowy rozłożony jest na lat kil 
kanaście, a świadczenia złączone z uzyska­
niem mieszkania maleją z roku na rok. Ceny 
akcyi oraz wysokość pożyćzek ze strony re- 
flektantów mieszkaniowych st_ tak kalkulo 
wane, że umożliwiają najśze: szym warstwom 
ludności zdobycie własnego mieszkania na 
zasadzie wprowadzonej kolejności.

Broszura jest napisana przejrzyście i jamo 
i powinna być przeczytaną przez wszystkich 
którzy pośrednio lub bezpośrednio zajmują 
się preń ■letncm mieszki niow ym.

lo n t iM  J ot f lH r

KADESŁJtNE.
»  • u b r y h c  I *  I fc d a k c y a  n ic a d p a t t la t fe

ordynuje
w Tarnowie priy ulicy Targował &

Dziś we środę 10 grudnia 192« r. odbędzie bH 
w sali Solidarności ®rzy ul. Zielonej 10, o  &vdz, 7 
wieczorem *)

Waine Zgromadzenie
członków stowarzyszenia ,,ILkster„uł dla Hajblo* 
dniejszej dziatwy żydowskiej", z iiaatęjjującymj 

porządkiem dzieamyii,.
1. Zagajenie,
2. Odczytanie protokołu ostatniego \valnegd 

Zgromadzenia,
3. Sprawozdanie z działalności oChroaiti,
4. Sprawozdanie kasowe,
5. Dyskusya,
6. Wybór Wydziału i Komisyi konłrolującej.
7) Wnioski i inlerpelacye. •

Za W jdzjal;
Drowa Klara Margjliesc wa} prezesowi^ 

Regina Siissei-ówna, sekret

Podziękowanie. WazystKnii Oso­
bom, które przyczyniły się bezinteresownie 
do uświetnienia Nocy szalu pańskiej „Świtu"* 
w szczególności JWP. Arturowi Goldmanowi, 
M. Plesżowskiemu, Ludwikowi Sprungowi, 
firmom: Henryka Mikołajowicza Wwa, „Fasci- 
nata“ oraz członkom komitetu zabawowego, 
składa serdeczne podziękowanie

Wyaział Kola Tow. „Świt? 
w Krakowie.

Znane francusKie plgaiki »

Gascara Nidy
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczysz mający środek 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Tylk~. z ł  2.^2 kosiiiilf

ćBusrd
Dra G ETKERA

przyrządzone według niżej podanego przepisu, 
V\iele goipodyń nie wie, jaki <aui, pożywny, 

i smaczny przysmak może podać ne itoł.

Ciastko aekotadOKe 
Da i  Oethera

250 gr. tłuszczu po 1.15 ze > '2 kg.
500 *jr. Spkru
6 jaj po 0.!5 gr. '
iOO gr. mąki p-zennej 
1 paczka cukru, waniliowego Dra Oetkłrą 
J paczka -i ackinu“ Dia Cetken 
3 łyzkt kakao po 1.75 i  i t/2 kg.
1 filiżanka mleka lab śmietanki

zł G.5b

: d l i
, aaaSl
. 0.0* K
I 9.

1.(18 5.a a

Utrzeć ilul.o a śmietanę, do- 
«■ i Z C P I S i  dać cukier, żółtka, cukier, wa­

niliowy, mąkę i w końcu pianę z białek- Rozdzielić 
mesę wymieszać połową z kakao i napełnić formę 
wysmarowaną przekładając m«sę kakaową białą 

masą. Piec 1 — 11/2 godzin 
Prosimy żądać książeczek z dokładnemi p.zcpizami 
Dra Uatkers we wszysikich sklepach, względnie 
należy zażądać pocztówką he p*-tnle i franco 

w ląbiycc środków jjpoiyWcżych:

Dra Oetkera (Oliwa poć (maunlim)

prezesowi Egzekutywy Org. Syoń. dka Małt/pj 
Za< tu dniej i Śląska WP. Drow' Szymonowi Peitt 
hluimowi z powodu śmierci bp. OjJa wyraź* głę­
bokie wapói'"zńcie.

OrgOaiMCya „Mżk a y “  W kt*kowi(L

Z powodu śmierci błp, Ójća sk włamy WFacti 
Drowi Szymonów. FuhMumowi najgłębsz* wspók* 
czucie, •... .

Abrahamowie jWachsmanowie,
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A P O m U A .
Kraków, 9 grudnia

s -  POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA GMI 
INY k  KRAKOWA. -lak się dowiadujemy, ko 
anisarz rządowy dr Wawrausch otrzymał pod 
tŁas ostatniej bytności w Warszawie przyr/.e 
iczenic od centrali banku gospodarstwa krajo- 
(Wego, że z najbliższego przydziału foj pożycz 
k i z początkiem roku przyszłego gmina m. Kra 
kown Lędzin mogła ołrzymać na cele wodocią­
gu i zdrowotności miasta 2 do 3 milionów zło 
ły<-h.

—  W  SPRAWIE ZNIESIENIA REWERSÓW 
IDEMOLACYJNYCHN na teiyloryum gminy m 
Krakowa prezydyum miasta otrzymało w mi 
Uisterstwie spraw wojskowych informacyę, że 
Ha podstawie zapadłej w  ostatnich dniach 
Uchwały raay wojennej, rejony forleczne w 
Obrębie wielkiego Krakowa zostały zniesione. 
[Wobec tego usunięte będą dotychczasowe prze 
jszkody w  rozbudowie miasta w  przyłączonych 
dzielnicach, gdzie obowiązywały rewersy demo 
tacyjne.

—  EGZOTYCZNĄ GOSC. Przez niedzielę i 
jpóńitdziarek nawił w  Krakowie generalny dy­
rektor Y. M. C A. w  Indyach dr Kanakarajan 
►T. Paul wraz z synem. Egzotyczny gość zwie­
dził zabytki miasta i uczestniczył w zebraniu 
IY. M C. A krakowskiego, a nadto odbył kon 
tferencyę z radcą magistratu drem Weselym, 
inform ując się o stanie mstytucyi humanitar 
aiych w Krakowie. W  poniedziałek popołudniu 
d r Kanaiiarajaii wygłosił odczyt na temat sto­
sunków społecznych i pracy YMCA w Indyach. 
Wieczorem gość hinduski opuścił Kraków, uda 
ląc się do Pragi czeskiej.

—  ZAMKNIECIE ODDZIAŁU PACZKOWE 
GO NA GŁÓWNEJ POCZCIE. Z powodu 
wzmożonego napływu pacze"k i celem przyspie 
szenia doręczania jak największej ilości nad­
chodzących paczek kraiowych i zagranicznych 
w s irr  muie dyrelcya poczt nadawanie paca k 
W głównym urzędzie pocztowym Kraków 1 na 
przeciąg jednego tygodnia tj. do włącznie 13. 
grudnia br. przy róv noczesnem otwarciu je­
dnego okienka więcej do nadawania paczek 
w urzędzie nocztowym Kraków 2 na dworcu 
'kolejowym , który przyjmuje paczki do 7 go­
dziny wieczór.

— PRZED ROZPRAWĄ O ZAJŚCIA LI­
STOPADOWE W SĄDZIE WOJSKOWYM. 
!Jak sie dowiadujemy, akta w sprawie oskarżę 

'tlia osób wojskowych o zajścia listopadowe z 
dnia 6 listopada 1923 r, nadeszły onegdaj z 
iWarszaw^' z powrotem do krakowskiego sądu 
wojskowego. Jak wiadomo, władze warszaw­
skie  zażądały w swoim czasie od prokuratury 
Wojskowej przeprowadzenia dodatkowych do­
chodzeń cefom uzupełnienia wygotowanego 
podówczas aktu oskarżenia i ewentualnego roz 
Ciągnięcia go na wyższyrh dowódcówr wojsko­
wych. Po przeprowadzeniu dodatkowego śledź 
Iwa nowy akt oskarżenia został przedłożony 
władzom warszawskim, które go zatwierdziły. 
Hak słychać, oskarżenie obecne prócz oficerów 
;t?6 pp., którzy dowodzili batalionem asysten- 
łn jn ym  na uh Dunajewskiego w  czasie rozru­
chów, obejmuje również dwóch wyższych ofi­
cerów. którzy w listopadzie ub. r. pełnili odpo 
wiedzialne funkeye w Krakowie.
1 — NIEDOSZŁA ROZPRAWA. Wczoraj mia­
ła się odbyć w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym rozprawa przeciw adwokatowi dr Ce­
zaremu Schmindlingowi, oskarżonemu o  zbro 
tdnię z paragr. 105 u. k., popełnioną przez usi- 
lowane przekupienie sedziego przysięgłego w 
tzasie rozprawy o zajść a listopadowe. Rorpra- 
i(wa nie doszła do skutku, gdyż obrońca ad w. 
Sir Heski przedłożył trybunałowi świadectwo 
■lekarskie, stwierdzające chorobę dra Schmin- 
trilinga. Trybunał wobec niestawienia się oskar 
(fconege postanowił rozprawę odroczyć.
; —  CENY NA WCZORAJSZYM TARGU by­
ły  następujące: Nabiał: 1 litr mleka zbierane­
g o  28 do 30 gr, niezbieranego 35— 40 gr, śmie 
jjtanki słodkiej 60—65 gr, kwaśnej 1.60—2 zł, 
R kg masła 4,50—5 zł, sera 0.90— 1 zł, kopa 
Rąjj 13.—  do 13.50 zł, Drób: kura 4 - 6  zł, kaczka 
S—5 zł, gęS 6—9 Ir, indyk 10— 14 zł, indyczka 
7—9 zł. Jarzyny: 1 kg ziemniaków/ 11— 12 gr,

0 podwyższacie uofacyi rządowej na odbudowę V. awehi
Uchwały państwowego komitetu odtrudL^y.

W niedzielę dnia 7 Lm. odbyło się doi-aczne po­
siedzenie państwowego komitetu doradczego do 
spraw odbudowy Wawelu pod przewodnictwem 
delegata ministerstwa robót publ. Jakimowicza, 
a przy udziale delegata ministerstwa oświaty 
Skotnickiego, wojewody Kowalikowskiego, komi­
sarza rządu Wawrausclia oraz zamiejscowych i 
miejscowych członków komitetu i kierownika bu­
dowy rektora Szyszko-Bohusza. Komitet po dłuż­
szej dyskusyi stwierdził, że dotychczasowe dota- 
cye rządowe na odbudowę zamku są niedostatecz­
ne i nie dają widoków ukończenia restaurocyi 
zamku w ciągu lat kilkunastu. Przy obecnym bu­
dżecie ukóńczene robót odwleka się na okres 
nieograniczony, a co gorsza zaczyna się odczu- 

i w-ać zniszczenie odrestaurowanych części zamku 
z powodu zbyt długiego pozostawieniu ich w sta­
nie niezupełnego wykończenia (jak to biak okien, 
ogrzewania, definiitywncjfo pokrycia dachu i td.) 
Społeczeństwo, któie tak wydatnie wspierało fun­
dusz odbudowy w przeciągu lat ostatnich, nizstyl- 
ko nie może przy obecnym kryzysie ekonomicz­
nym nadal tego fimduszu zasilać, w tej samej mie 
rze co dotychczas, lecz nie widząc wydatnych po-

! stępów zniechęca się do ofiar.
Komitet przyszedł do przekonania, że aby ó- 

przeć sprawę odnowienia Wawelu n.a zdrowych 
podstawach, konieczną jest roczna stała dotacya 
w wysokości co najmniej 503.000 >z£ — Tylko w 
ten sposób da się w możliwie szybkim czasie i 
bez szkody dla robót już wykonanych odnowić 
szereg sal zamkowych udostępnić je dla publicz­
ności i wywołać zwiększona ofiarność społeczeń­
stwa. Również wypłacanie dotacyi w drobnych i 
nieregularnych ratach uniemożliwia racjonalne 
zużytkowanie; dlatego komitet uważa, że dotacya 
powinna być wypłacona w 3 równych ratach. 
1-szego stycznia na zakupno mrteryaiów, 
1 kwietnia i 1 lipca na robociznę przeprowadzaną 
w sezonie budowlanym, Koniecznem jest także, 
aby kwoty uzyskane od zwiedzających aa' wstęp 
do zaruku, używane były wyłącznie na cele od­
nowienia Wawelu. Ma to raczej znaczenie moral­
ne, dając szerszym sferom możność wztstnacze- 
nia w wiaLkiem dziele odbudowy.

Wreszcie komitet oświadczył się przeciw pro­
jektowi zużytkowania gmachu poszpitalnego nr 
cele Muzeum’ Narodowego.

Sławne medyum Guzik -  sprytnym kuglarzem.
Zdemaskowania dokonało tym razom krakowskie towarzystwo

mutapsychicrTse.
Zarząd krakowskiego Towarzystwa metapsy- 

chicznego ogłosił komunikat w sprawie odbytych 
w ubiegłym tygodniu doświad^eń ze znanean ńię- 
dyum \varszav. skiem Janem Guzikiem, kltóry w 
czasie tych doświadczeń został zdemaskowany 

» jako sprytny kuglarz i prestidigitator. W komu­
nikacie Towarzystwa czytamy m. ln : Przebieg
doświadczeń nasunął komisyi badającej ugrunto­
wane podejrzenia co do medyalnej autentyczności 
zjawisk, produkowanych przez Guzika, Fotogra­
ficzne zdjęcia, dokonane równocześnie czterema 
aparatami, przy pomocy tajnej instala'cyi elektry­
cznej do zapalania światła magnezyowego, po­
zwoliły ostatecznie komisyi stwierdzić oo nastę­
puje: 1) Medyum uwalniało sobie jedną rękę z 
pod kontroli i palcami, (których końce świeciły 
skutkiem potarcia jakąś pastą fosforyzującą) imi­
towania zjawisk ektoplaśiyi i mąteiyalizacya; 2)

dotyki i telekdnełyczne zjawiska produkowane by­
ły przy pomocy tejże ręki i nóg, i womnouycłi s 
pod kontroli, oraz przy pomofcy ust.

Zarząd towarzyktlwa wyraża przekonanie, bd 
w całej seryi krakotwskjcł doświadczeń większość 
zjawisk mie posiadała charauueru medyuznistycz- 
nego, lecz była produkowana drogą sztuczek ku* 
glarskich, upartych na zręczności 1 swoistym 
sprycie miedymr".

Jak się dowiadujemy, zdemaskowane medyum 
przyznało się do swych sz/tuczek> poczem wyje­
chało do Warszawy. PidWsze zoemaidkowu»lle 
Guzika, które przed około dwoma laty nastąpiła 
w Paryżu, wywołało oży wioną dyskusyę i apeko- 
gię Guzika w pewnych organach prasy. Prawdo­
podobnie także oba nie nie obejdzie silę Ló® po* 
letnik w tej ciekawej spra wie.

buraków 18—22 gr, marchwi 12—15, kapusty 
;! 10 gr, czosnku 1—2 zł, chrzanu 1,50— 2.50 zh 

Owoce: 1 kg jabłek krajowych 00 gr do 1 zł, 
zagranicznych 1.40— 1.60 zł, gruszek krajowych 
80 gr do 1.00 zł, cytryna 6— 10 gr, pomarań­
cza 15—30 gr, 1 kg winogron hiszpańskich 
2.80-3.20 zł.

— TRAGIC ZNY ZGON PRZY PRACY. Na kra­
kowskim dworcu kolejowym zdarzyła się w  po­
niedziałek przedpołudniem straszna katastrofa. 
Robotnik kolejowy Franciszek Kulik (lat 40) z 
Podgrabla koło Niepołomic, zajęty w ogrzewalni 
czyszczeniem parowozu, został zgnieciony przez 
inną lokomotywę i poniósł na miejscu śmierć. 
Nieszczęśli wy of ierocił 4-ro dzieci.

— NIESZC ZĘŚLIWEMU WYPADKOWI uległ 
meniter Stanisław Południ ak (lat 28) ( zajęty w fa­
bryce waty przy ul. Królewskiej Maszyna ucięła 
nieszczęśliwemu palce lewej ręki. Lekarz nogo- 
Łówia opatrzył Południa!• a i przewiózł gc do szp: 
tala.

— USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj ra 
no usiłował odebrać sobie życie przez wypmie 
kwasu solnego Jan Waluś, szewc, zamiesżklaiiy 
przy ul. Sławkowskiej 1. II. Desperata przewio­
zło pogotowie ratunkowe po wypompowaniu żo­
łądka do szpitala. Powód rozpaczliwego kroku 
niewiadomy.

— UCIEKŁ Z DOMU. Rozalia Wloźniakowa, 
zamieszkała przy uT. Kanoniczej 17, doniosła, że 
dnia 3 bm. zbiegł z domu syn jej Rudolf i dotąd ' 
nie powrócił. Chłopiec ma lat 14, twarz okrągłą, 
oczy niebieskie ubranie studenckiego kroju ko­
loru szarego, granatową rogatywkę.

— PODRZUTEK. Wczoraj wieczór znalezione 
w bramie domu przy ulv T uczyń skej 1 5 porzu­
cone dziecko płci męskiej ukoło 2 miesiące liczą­
ce. Dziecko oddano do żłóbka, za wwrodna matką 
wdrożono poszukiwania!.

— WP. Drowi Szymonowi Feldblomówi
z powodu zgonu błp. Ojca wyraża gftjbolcii
współczucie
1572 Stow. Merkaz Hacetlfen.

- 0* 0 -

- 0 -0-

n r u  M U / f  A '7 1 / T  a k^ ekow e m s
K f  I V A  W I L / . r i  *  R ik iA  I n w h H

-  w bardzo wielkim wyborze

A. BHCS2, riorysńskr W
N arołn lk  o b o k  Brrm y H oryeń ik loJ . n»

— Z powoda zgonu błp Ojca wyrażam WP*
Drowi Szymonowi Feldblumowł najserdeczniej 
sze współczucie B. N. Spira.

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie żydowsl’ich słuchaczy CJ, J, 

„Ognisko”  w Kranówie zwołuje na niedzielę, ddia 
14 grudnie br. godz. 10-ta rano do Wiellciej Sali 
Kahału w Krakowie przy ul, Krakowskie]

KONFERENCYĘ PROWINC YON ALNĄ 
z następującym porządkiem uzhnąym:

I. Zagajenie — Prezes' kol. Mgi Jakób 1 
kowicz.

II. Sprawozdania
a) sprawozdanie ogólne — kol. Maurycy Stein­

berg.
b) sprawozdanie komisyi j rowineyon iłnej — kol. 

Dr Jan Bader, 
c) sprawozdania delegrtów 
III Nasza przyszła praca — kol Mgr Leon Sai- 

peler.
Sprawa budowy Żyd. Domu Akademickiego! —* 

kol. Mgr Jakót Lewkowicz.
IV. Wnioski i ewentualia.

Za Wydział;
Kgr Jakób Lewkowicz, 

prezes
Adolf Ealmus Mgi Leon Sałpeter,

sekretarz przew. kom prow.

— PREZYDYUM OCHRONKI DZIECI ŻYD.
w Krakowie, Mostowa 2, urządza w sobotę dnia 
13 grudnia br.

D A N C I N G
w sal? lekarskiej, Radziv iłłowska9. Bilety i za­
proszenia wydaje p dr Róża Sriiekowa, Koie- 
tek 8, a w dniu Dancingu przy kasie od 5 Wiecz, 
Losowanie obrazów' art. malarzy Markowicza 
i Neumana i inne atrakeye. Mużyka PosnerŁ,

t
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Z s&li Kccmcertowćii
• •

Mela Feliks i Mary a Zimmermann
(Koncert na dwa fortepiany)

Obie pianistki wyszły ze szkoły Leszetyckie- 
go i prawie w równej mierze szkołę tę repre­
zentuję; dlatego też zgranie ich wykazuje cały 
szereg zalet, w pierwszej linii zupełnie podo­
bne frazowanie, które często myliło rozpozna­
nie, która z nich gra i jeśliby nie lekka różni­
ca w barwie instrumentów, złudzenie, że to je 
den fortepian byłoby zupełne. Brawurowa, per­
lista technika pasażowa, śpiewny ton i zna­
czne poczucie rytmiczne przyczyniły się, mi­
mo pewnej nladcści programu, do znacznego 
sukcesu artystycznego, który powinien zachę­
cić koncertantki do dalszego pielęgnowania tej 
bardzo interesującej i miłej gałęzi muzycznej, 
wkraczającej częściowo w dziedzinę kameral­
ną. Wykonaniem efektownych i trudnych wa- 
ryacyi Krankego, kopiowanych z Brahmsa o- 
siągnął duet punkt kulminacyjny, po którym 
zmuszony został do naddatku. Obie panie roz 
porządzą ją znaczną muzykalnością, która 
usprawiedliwia zupełnie ich ustaloną opinię 
bardzo dobryen pianistek. ha.

Z kralu.
AGITACYA ANTYSEMICKA W SZKOLE z Ra 

rdor yśla piszą nam: Dnia 28. 11 urządzano w tu­
tejszej szkole powszechnej statystykę przynależ­
ności narodowej uczniów i uczenie. Kiedy w kla­
sie V. oświadczyły uczenioe żydowskie, że nale­
żą do-narodowości żydowskiej, wtedy nauczyciel­
ka p. Wawrówna z oburzeniem oświadczyła: 
„mieszkacie na ziemi polskiej i jeszcze czujecie 
się Żydami". Następnie mówiła, że żydzi są zdraj 
teuni Polski i że Polska wkrótce wszystkich „ob­
cokrajowców", którzy nie wyrzekną się swej na­
rodowości wyrzuci z kraju. Uczenace katolickie 
ośmielone słowami swej wychowawczyni wyra­
żały się obraźliwie o żydach.

Tyle nasz informator. Moaeiby kuratoryum 
Szkolne pouczyło p. Wawrównę, że zaszczepianie 
nienawiści rasowej w młodych duszach jest zbro­
dnią i że szkoła nie jest terenem agitacyi anty- 
kemtcUej.

Zc Świnia.
! *000 RODZIN ŻYDOWSKICH W  MADRY­

CIE. W  Mddrycie mieszka obecnie 1000 rodzin 
żydpwskicb, których większą część (stanowią 
kupcy, bankierzy i rzemieślnicy. Tworzą oni 
gpiinę, która posiada synagogę w śródmieściu. 
Ostatnio municypalność w  Madrycie ofiarowa­
ła gminie żyd. teren na cmentarz.

Przegląd uotpodarczy
• e g ż e k u c Ye  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .

Ijsba Skarbowa komunikuje nam: „Wobec tego, że 
Wpłaty na poczet podatku dochodowego i obroto­
wego są nieznaczne, Izba wdraża równocześnie 
na obszarze całego Województwa wzmożoną ak­
ty ę egzekucyjną. Kio zalega z podatkiem niech 
się spodziewa, że w najbliższych dniach czeka 
go przymusowe ściągnięcie. Tylko bezzwłoczną

zapłatą płatnicy uchronić się mogą przed znacz- 
nemi kosztami egzekucyjnemi",

W SPRAWIE PODATKU OBROTOWEGO Z po
wodu informacyi niektórych pism, iż w minister­
stwie skarbu ukończono opracowanie projektu 
nowego do ustawy o podatku obrotowym, że pro­
jekt ten już w połowie bm. wpłynie do sejmu i 
że najważniejszym jego punktem jest norma po­
datku dla hurtowników w wysokości pół proc., 
dla detalislów zaś w wysokości 2 proc. od. obrotu, 
ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż istnieje wpraw 
dzie projekt zmiany podatku przemysłowego (od 
obrotu) w kierunku przystosowania go do obec­
nych warunków gspodarczych, zmienionych wo­
bec sanacyi skarbu i utrwalenia się waluty, pro­
jekt jednak konkretnie nie został ukończony, staw 
ki opodatkowania ostatecznie nie zostały usta­
lone.

Z giełdy krakowskiej.
» Kraków, 9 grudnia. 

Tendencya utrzymana, ruch nieoo żywszy.
Po giełdzie robiono: Len 0.42—0.40, Lokomoty- 

wy0.47—0.46, Jaworzno dr. 16.
Waluty: N. Jork 5.19 i jedna czwarta wpł., 5.19 

i pół czeki> Londyn 24,60—24.40, Zurych 1C0.90, 
Wiedeń 7.33 i pół do 7.34, Praga 15.78, Amster­
dam 211—210 i trzy czwarte
fikeye bankowe, handlowo i przem.:

i olski Bank trzem. -VII! 
Bank Hipoteczny 
tank Małopolski 
ziemski Bank Kredyt. 
Bowsueebny Bank Kred. 
Bank Komercyalny I—IV 
Bank Z w. Śp. Zarobków.

Polskie Tow. Hau dl. 
Kandl. Bp. ake. .im pes* 
Błiaima*Mag. Jawornicki* 
Tow. hau. liiacia'Koiniccy 
.Polski Glob- , 
żegluga i olska 
Zieleniewski 1— IV
H. Cegielski, Poznań 
taro.wrozy i— V
„Auto ino.or“ fabr. samuck 
.Ltmiesz* lubr.masz.ioin. 
Modrzejewskie Znał. G. u. 
„lAeb.nia* żeu 
nazłady amuLic. , !  ocisK1 

órsa* labryku cemen u 
Bjetf zań K i e  Zak. Gor.S. A. 
.  iepebo“ i  w. dliiprz.gói. 
Pokka Malta 
,i  okucie" Aaft fcp. ake. 
„U kos* T. A.
.etrug* Pizcm. drzewny!. 
.  tret" i cwsz. rak,, bud, 

yn.ykai koszy i . Kraków
I .  Lir pizet. u. w 'iizeóini 
„Azot" 1~1V.
Agrocłumm* 

sm-akuj" P.iemysł epir,,. 
X'api. cukru „ Cuedo o wie 
Ougrewu.a Chybie k 
A piasecai 
Fabr- puic-l. w Ćmielowie
iiiekt - w b-eiszy 1-1 v
a. yVi Mumojowski 
Fabr. kapeluszy w Myślen,

T r a m a k c y e
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W SPRAWIE ULG PRZY PODATKU LOCHO* 
DOWYM. Z powodu w adliwej Interpretacyi okol* 
nika ministeryum skarbu, .iJc>pg§zczającego sloso* 
w anie przy w ym iarze poaatku dochodow ego zni­
żek rodzinnych na podstawie dostatecznych do* 
\.'Odów, ministeryum skarbi, wyjaśtiia, Ii za do­
wody, stwierdzające liczbę czlaników rodziny płal 
nika, będących na jego utrzymaniu, uważać na* 
leży za świadczenia urzędowe komend poRcyJ,' 
magistratów, względęnie zarządów  gminnych^1 
sejm ików, starostw i w ogóle  organów  aaministra 
cyi państwowej względnie komunalnej, nie zaś W  
jak to komentuje zarząd centrali Związku kupcówi 
— zaświadczenia^ wydawane przez gminy w yuu-a 
niowe i organ izacja  zawodowe.

——  —o-o— —
d i s ł c a  w a r s z a w s k a  i  arna W b. m. ( I A f l

Cyfry w zio'vch. Dolary Stanów Zjede. trsmz. 6ifcV!r 
bony złote ( P9 pożyczka złota K 40-650 milionówka. 
07ń— 076 pożyczka dolarowa 344—347.,

Czeki: Belgia trnaz. 2>7f> Holandyś trans. 700-10 
Londyn traoz. a445 Nowy Jork tram . 518V* Paryż 
Iranz. 281o Praga tianz. 1570 .towajcarya tran 100 60 
>’ !fcd«u tiacz. 7b:s Wtocky traaz. 22C2V?

G U łd a  w a ru a a ik a  x dniu 9 b. na. (PAD
£ .k (g e . «. yfry w ilotych. Bank Małopolski Kraków
 bank Przemysłowy Lwów 034 — 035 Bank Zw. 3p.
Z ar* Poznań 100— -  Puls —.t  W ild — —, ■

ukier Warszawa 315 — .0 3 -3 0 7  Cegielakl 054— 064 
Ursus 115— 113 — Ilu Parowozy 032 Zawiercie 18—lb25
Żegluga - -  Polska nada  biła i Światło 0 4 9 -  660
umietew fataischowice 1 8 8 -1 9 4 — 188 PoCUk——
/.ie.eniewski Zy rardów 1110 Chodowi* 000—‘105

C ie id a  s l e c e ń i k a  x d n ia  9  a .  m .  (PATy 
L ł w i ż j .  Andteiuam 28770 Zagrzeb i Belgrad 1008 
i.fciim lueto i mksela 3.;14 Budapeszt 9869 Bukareszt 
-bu Chrystiania iOóou Kopenhaga 1M80 Londyn , ..,4300 
Macryt ifcbU ń.eóyoian i 0Ł4 I\o,.y Jork 70diki BatyS 
oó4? i raga 2i4o botia 61ti Sztokhoi u lUOlO Warszaw* 
13010 —1*710 Zurych ł376ó Dolary <0450 Btlgi.ski* 
547u bułgarskie bu. duńskie i2d3U marki nietuieckis 
16700 aufc,eiskie . 3-ocO irancusaie 382o holendcrstu* 
.-e<iuU włoskie 30-9 jugo.towianskie lubi. norweskie 
i04i0 polskie it6 ł0 — iboob rumuńskie bań szwedzkie 
Hbub szwajcarskie JUblb biszpaiMKie b660 czeskie 
il.U  węgierskie 94bu tuieckie 3000U.

i c ib s & ty jo e . Ausu. i.euta kor. 7ó0u, rynla
lUtuwu 7vu u, i osy tureckie , Bcd nwedit 2 .lobu,
austi'. zak-:. krtd.' 17cbuM kuleje austr. 4<juUo, kolej 
[OlUUiJ. U, Alp ny . bUlOu.

źitreuiewskt ruu. uU BrlesjU libOu Galicja 1,370.000 
fiersza «<..uu. b a n k  Aiaiopor. olOu Bank hipoL olOŚ 
i oniauu cemeui «u4.0uu.— i\ulia I97uuli. — browar/ 
iwowskie i-i.buu lepege 3u- 3o.

sbryck 9  bm. .rA ij. Zamkmęcie giełdy, bórliu 
1-.2j tża i uuiiarUj iiulundya zkb‘-0 Ko Wy Joru (.14 
konuyu .ióu, taryz z i bu xVi«uyoiau — i raga la'uO 
biuaŝ cszt ecotu, bukareszi z’uU i.e.grad i"iu, r>o(u, 

,1/ż W kiszawu >, >eueu u ouizib.

K Cl KlCJ UAlt X  KIN K liA A .0W bK lC il

W arszaw a: i l .  aerya ,,C!lk> Y adis". W  ro li 
Yiocj li. Juimings.

it i.b n jitz . „.tajem nica nocy dziew czyny", £ 
Belle i sie. (Cewka n rjg -d y e ra ;, nim o rg . lbrnan* 
su a . uum asa (ojca).

NOWOŚCI: „K oenigsm ark".
W A N D A ; „T ancerka", komedya z Pat i  Pata* 

chouem. Match Polska— Węgry na Olimpiadzie vt 
Paryżu.

SZTUKA: „D rugi grzech śmiiertylny", drariwl 
w  8 aktach z Rudolfem Valentiho,

UCIECHA', „Czar nocy" v l  roli gł. Mae Muray; 
Ponadto komedya 2-aktowa,

Półfabrykaty metalowe
lak: blachy, rury, druty, sztaby z miedz!, 

mosiądzu, bronzu i t. d. 
Artykuły wododeaowe lak: klozety, umywalki etc.

na składzie we tfirmie:
ffSpait‘ Kraków, Pi jarska 7

Tel. 4579, 4513 (przy Pml« „Forromeła5“ j.
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W pierwszej poSowie roku 1925 
wyjdzie z druku

Skorowidz i l^slega Adresowa
Miasta Krakowa

staraniem Gminy Stoi. Król. Miasta Krakowa, oraz Towarzystwa właścicieli Realności Wielkiego 
Krakowa, a nakładem „Bonu" Banku Odbudowy Nieruchomości w Krakowie. 

W ydawnictwo oprócz części kalendarzowej obejmie alfabetyczny spis mieszkańców, nierucho­
mości, właścicieli realności, szematyzm władz centralnych małopolskich, z szczegolnem uwzględ­
nieniem Krakowa, plan Miasta, podział Miasta, spis ulic, spis zawodów, towarzystw, stowa­
rzyszeń, firm handlowych i przemysłowych, taryfy przedsiębiorstw komunikacyjnych, dział 
reklamowy, spis telefonów alfabetyczny i arytmetyczny według domów i ulic; oddziały 
Banku Polskiego i całej Rzeczypospolitej, spis adwokatów i notaryuszy w całej Rzeczypospolitej

Cena w abonamencie zł. 30.
Zgłoszenia abouamentów i reklamowe przyjmuje „d o n" Bank odbudowy Nierucho- 
ftteici, Kraków, ul. iw . Tomasza L. 9. — Tel. 395 i 4577. — Konto P. K. O. 404.322.

Żądajcie najsmaczniejszej HERBATY

„CZAJNIK"
Pol-Orienfi, Kraków, Dietla L. 41.

h j i
u siebie w domu codziennie słyszy każdy posiadacz 

konałego aparatu radiotelefonicznego systemu Lorenza.
Wyłączną reprezentacya na Rzeczpospolita

> o w.TeIRadio Sp. i o. t„Warszaw Sienna 11. Teł. 136-23
Poszukiwani są zdolni i poważni miejscowi przedstawiciele.

liite oilmiŁl
N a n rTu r in l i w * *  h o ^ a rd n e g o
U u u U jf l lb l  udziela  le k c ji  języka 
gram atyki, Tn a ch  i Ta lm ud u. 
Z g ło u . pod „Morę* do A d . D z.

A h a łn ru  artyatyczne, gotowe 
H i l d  Ul J  ora z  na zam ówienie. 
W y tw ó rn ia  Sław kow ska 30PJ„ p. 
Telefon  2048______________ 1853

Maszyny „Singefa* ^
f J ta m ilU  do szyeia oryginalne 
m u a L jU j Kast i Oaaser srrzeda-
je: Podgórze, R y n e k  g ł. 5 . 2508

7rin!nn •k*pedyentk$ z  działu 
iJUlUt blawatnego, przyjmie 
magazyn Noweścl, Sp, z  org. 
odp, w Krakowie, Pioryańaka 28

i f s M M Y  m m m i
najlepszej jakości w 
artyst. wyknoaniu za­
mówić można wprost 

w wytwórni 
D. RUSSBAUMOWEJ 
I A. BRAUNEROWEJ 

w4 Glinianach. 
Ceny hurtowne. 2505

KOMITETOM
zabawowym dostarcza ni*„ 
bezpłatnie draki zaproszę* 
za umieszczeniom reklamy 
Zgtoazenia między 8—4 
popoł. w .Multom*, Ser 
tyka 19.___________ 2WJ

P M  iiiliikt t
z odpowiednim.;kapitaiami 
Posiadani lokal w Tamo 
wie przy oL Uałoww. 
Zgłoszenia Sabina HSo- 
dłer, Tamow, Wałowa 18

m i  m  i Mm  „w ysko k 1*
specyalność J  wepanMyffldear

sprzyjający trawieniu. Nalewki ow ocow ej

Morelówka, Wiśniówka. Pomaranczówka.

Fortepiany, Pianina 
Fisharmonie 

Pianoie
i PhonoEe

*■

Wybór olbrzymi, przedstawicielstwo 19-stu 
fabryk światowe! stawy, sprzedał

NA RATY
r>

do 10-ciu miesięcy w składzie fortepianów

Heleny Smolarskiej
Kraków, Szewska 9 ,1. p. Tel. 4365.

C Z A 3N IK
,  Tvx}d<x]na.'

DLATEGO N A JT A Ń S Z A »ZARAZEFT 
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIIA^

NOWO-O JWARTY 2451
bogato zaopatrzony SKład fabryczny wyro­
bów metalowych, żelaznych i naczyń alum.

Herman Lehrer
Kraków, Starowiślna 17
poleca kompletne wyprawy kuchenne, 
nakrycia stołowe (alpaka), wyroby galant., 
metalowe i blacharskie własnej fabrykaeyi. 
Towar tylko pierwszorzędny kraj. i zagr.
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P R Z E W O D N I !  i f l i k j D f c g  Ł i  Y  17  P K Z E N f Y S Ł O  W Y ,

W ^ 7 .h l i m e € > h ^ e  B r c n n a b o r *u ę *

? .  C " Ł. 1 ¥  c k  s u ,  M ó w ,  S z p ita li  5. Te! 4216

ETacmselki, swe^iry, i irykotsie:

L .  K A f s d U L i E S  (L latln) I G a k & w
u li'1*  C rco zk a  L. 17, (r ó g  p l. Wtff. Świętych).

Istn iejący od r- 1875 — s u a a j a s f
w ększy sk łid  tow a iow  ponczoSZKC- 
wych. b eliZLy. konftltcyi dam ski*) 

i dziecięcej. >*

Crepe tłu ch ine, crep e  m arcca in  i

B r e i f ł N e w e m f s s t .
j o d w a b s f i  we wszystkich kolorach poleca

ł M a f i n u f f i ,  r r ; ; t s :L * „

miki 6 A L K O
o r ^ g . Ge *s«syflar 'U e łl
w jekośd i łf,»-;. !3Scl 
\. K ie d a lc is jit io n a .

Hurtownie

isrr. i LiEitsiiii
K r a k ó w , 4 a r * r u d y  1 6

| A r ty k u ły  g o s p .  |
I irządzeniakucheime, do- 
^  mowę i różne nowości
A >  S A T T L E R

t t U  i R U i A  i .4 ,
Tel. 416i. U*. *.d2.
M. G.tfowomiasl
Kraków,Woluica 8.Tęl.2115 
źela*o, btal i narzę­
dzia rzemie.śln; c ze

| DELIKATESY  [
W  o jc ie c !  Ó k a w s L i

KnkŚFi Ki ły Rynek 
yolar* u* !a d -arowe » ijlepszej jakość4, iSery 
i krajowa 1 H f .  SnnknkI 
. tram iUUie, wlctikie ,  por- 
ta). .iaSie. Łosoś wędzony

II marynowany. Pstrągf 
;i inno marynaty rybne. 
Uddnomowa próba prze-

kazdogo o, jaLęści,

mm
J^U w .K n M  3Z. Tpl 2483
poijcsją piadtie, -oraynk!, 
konserwy rybne 1 sery

I FORTEPIANY [ 
Z. RA B A  N&sr.
Kraków ni. św Anny S 
roitepiany i pianina firm 
światowej sławy.

F U T P M

a A K Ł A D  KU^H IERSKi

H . R O T S k l-^ i
U l,. A O A Y A N S K A  8 .

E ste r  największy wybór 
A w doborowym gatunku 
po niskicl, cenach połrca 

firma:

J E C W łi& IE ]

Kr. kó- ul. Szewska L  12. 
Telefon 3464.

OALANYERYA \

i Gutter i A. Rh
Kraków, Dietla 36,
polecają nuit w wielkim 
w y borze vabawki dziecięce 
oraz ozdooy na arzev ka.

Henryk LEIDKEft i Ska 
Kraków , Stradcm 6

poleca harum. i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

Towary palant, pouczę- 
olry, trykotaże, bielizna 

befety, kalosze, śniegowce 
Itph Simou-Ohrenstein, K ra­
ków , U iauow ska « s.

A.W acDsinsn
K raków , K rakow ska L. 7,
poleca burt. na wzór zi­
mowy trykotaże i galant. 

wełnianą.

P O K  MODY

S. SPIRA
6 r i  d ż k a  4 ,  Teł. 2205. 

Hurtownie i częściowo.

L iNttL$tti
s p r z e d a ł  d c t a i l ic z ,  F l o r y a ó s k a  81 
eprsettaż liurtowhA Miodowa 1 
p o l e w  t o w a r y  z a g r . :  m a t o r y e  
w e łn i a n e ,  Je d w a b ie ,  p ió t n a ,  z e ­
f i r y  itd , —  C e n y  k o o k u r a n o y in a

| K APELU SZE j

Pierw sza K rakow ska Fa­
b ryka  K apeluszy Słom ­

kow ych 1 n i c v «ryclii S.W ia- 
uer, u l. Krow oderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

L CIORPLE ]
Dżety, korale, perły
H. Oppanhalm  I Syn 
Kraków . S RAI Ob. 1)

Teltfon 4M18.

n O rik . Ó M E C U C a  "[

M odele zagraniczne, ka­
mizelki męskiei i danr- 

skifc, pouezc?hv poleca

MgrmKrakćw, Senacka 9.
| Manutaktura
GRODZKA 42

SKŁAD SUKNA
CELWKiKRlSCHER
Telei. 3219. Kraków.

3. Lustbs der, Kraków
pl. D om inikański 4, Tel. 1310 
Fabryczny “kład sukna, 
kamgamów i „zewiotów 
ang., bieli.Kich i lo zkicu.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hm t. i ćetajliczna

£M.f mmmm
poleca ‘'5?07 

p ła t iu a  I kosłyumy
Kraków, ul. Grodzka L 4.

rnmm m
SK ŁA D  SUKNA

Rrakf», pi. dominikański 2. Tel. 2257.

Ł i> » iy ( y  Ste inberg , Sien- 
*“  na L.J , Wielki wybór 
manufaktury, gipeeyalnie 
kamgamów bialskich

- A a l i i i
po.eca: 

P Ł A SZ C Z E  i  KOSTYUMY 
Grodzki. U  S,

| M A S Z Y N Y  |

M aszyny do pisania i te- 
*“  lefony „fioyal* Flory- 
ańska 49, Ti lefon la77.

i MEBLI
stylowe luksuso­

we, biurowe, dekorwye 
v  netrz poleca H . Pleszow- 
*1 i. K raków, K a ły  R yn ek  2, 

Telefon 4136.

Styl 017“. luksusowe
etc. S . M A H N P , Kraków 
SzpiUlna L. 6 Tel. 4074. 
Rok zał. lulU

1 KilRlĘPZIA

Piły (Laubsfige)l przybory 
do tychże jakoteż wszel­

kie narzędziarz mięślnicze 
poieca najtaniej 1 Salom on 
Nattel, Kraków , u l. A gn ie­
szk i 10. Teleion Nr. 4252.

C H L 0 R C D 0 K T
PAPIER

! . « e n . l M i 5 5 . , %
poleia po eenack fabrycz­
nych tapciy, bibułę, kre­
pę, pozłótkę, obrazki itd

Grunspan & Gerbei
f«br. skład papieru 1 tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 44UC

PORCELANA |
p o rce la n ę , kryształy szkłc 
* i lampy poleca
H, Sta u  r Kraków

Grodzka L . 39.

I RA9IO ]
RADIO

„ U n i w a r k ^ i m 1"1 biaro
inżynierskie. Kraaów, ul. 
św Marka 25 poleca w wiel­
kim wyborze radioaprraly 
odbiorcze, lampki kaćodo- 
we i części składowe

SZKŁO ]
P ierw sza m ałopolska fa ­

b ryk a  zwierciudei i  sz li­
fie ]  u ir  , t H  Sp.zogr. odp, 
Kraków , C roflzŁa 60, Te'ęi. 
4078 i 4225, polecą sł. ny 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

L U S T R A  m e b lo w e ,  
t U B T R A  g a la n t e r y jn e  
S Z K Ł A  s z l i f o w a n e  p o ie c a  ta n io  

w y t w ó r n i a

drama Kakians, uranów. 
S ^ r w w i b i n a  t  -  T«l , 52,

SPEDYCVA

Langer i Nadel
Kraków, u l  Zielona S
E k e p e d y o y e ,  c ie r n e ,  s a o a s k ó  

n ie .  iq k a * o .
O d d t .  w i e d e A a k i :  B r t ld e r  W t t s | n  
IkąpaT * Hadd. Wu Ł. CL Dcartnai. W

1 t a p i o F  1
R Ł. .mes, araków, Str* 
don. 5*3, przyjm uje .vszaU
kie roboty i przeroóai, R *  
botr plerwaZoifędun, wa­
runki dogodu?. 241V

1 WĘGLE |

k a  W ito w u , u l, i« sd rsa ja  
Potocklegc L, 8, Ta 4074,

1 ZEŁAZO " I
S k ł a d  ł i t t i a

i artykuły metalowa.
r. sArnfep

K r « k ó W ] I h l ó wwi 1 8

R E k C , A M A

d l w l s n i e .
:: handlu a 
y y w w t w w w

Wełny i włócz KI
w największym wyb«n>« poleca 

E. Horowitz, /aków, ul. St iw lia  L. 11,

4 =

------ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ------- t r--------------- ----- ----- - --
M i i M u  l i r t K i i i a f P r i s f !  F R O H L I C H  i  Ska r h = ;
Adres telegr.: F r o h C c n k O  K r a L Ó W .  K R A K Ó W ,  U L .  S T A N I S Ł A W A  L .  7 .  —  T e l .  4 3 6 3 .  1

bt
i"

5|AA*

Pierwsza i  nalwteksha 1 A 7 E E  D B I t t F  J I S D  
hurtownia w Polsce J U £ E r  P B I ł ł N B K
Centrala: K r a k Ó Y ? ,  Krakowska 4 .  —  Tel. 2 1 2 0  i 4 5 5 2 .  —  Filie K r s l ' Ó W ,  Gruozka 6 0  i L I p S K ,  Nordśtiasse 1 9  i jugo łpwiański^. i; ! śe A

:  FO R TEPIAN Y SKUD KEŁEKA SMOLARSKA j
5  b l f e u ł l i a  E i r U £ D b : n u l B  KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. S. -  1 alafan 4aea,•  r l H n l B l l y  F I 9 l i l ł l l p i W W i B  Sprztdai na raty do 8 mloai^cy. Wybór olbrcynti. j

H I H  P A R F U M L R I E  —  P A R I S
U J M  ićzef la x iS y o ,^ra ld m ,Z w le n fy L Jic k ! 5

Uki ?  ranit R O W E U Y  , , V
r o  nabycia .  u r t .  1 .  V ł Ł ^ D A W S K I ,  K r a k ó w  -

ICTO
-  W n r s z a w :

RIA“ m m rn Mt
1  —  W I l N O .  D o  nabycia hurt

I
w a  wscBior^nief Mafopolsce

poszt kuje zdolnego i samodzielnego

e k s rp e d y e n ta
obznajonionego z wszelkiemi agendami ekspe­
dycja i manipnlacyi beczkowej oraz cyster­
nowej, z długoletnią praktyką rafineryjną 
i dobrami świadectwami. Oferty zaopatrzone 
odpisami świadectw i zawierające rererencye 
oraa wymagania co do płacy należy skierować 
pod bzy trą „ Stanowisko życiowe* do Adm. 
Nowego Dziennika. 2335

Spółka Akcyjna poszukuje 
BIEGŁEJ STENOTYPISTKI

polsko-niemieckiej do natychmiastowego 
wstąpienia. Zgłotsenia do Adminiatracyi 

pod „Spółka Akcyjna"

Peiłsyonnt „George“
Antoniny Rumeltowej v ' Zakopanem na By­
strem poleca na sezon zimowy dobrze ogrze 
war.e pokoje z pierwszorzędnem utrzyma­
niem 1340
r „ w s s e l k i c h  pojemności
L  e c z  f i  Z 6 1 8 -Z 1 1 6  poleca ze składu 
NIL. BADIAN, Lwów , Janow ska 34.

Maszyny
do pisania i rąchowanfs, prryjmuje do na- 
prawy w  specyalnie do tego celu urządzo­
nych warstatach, Juliusz liech^r, Kraków, 
Marka 25. 2413 »

Niesawoduy środek praei i irgo
chrysf*, duasnótal, Icw^ k

\ f t

(Sulphuris surat uemialnuH!

[bti-lil.bll9LAP.K0WUll[SaK

NakJ d mi Gal. Sp. Wydawn, Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red. odpow. Jaltóh Freund, Nowa D rakam i Dziennikowa, Orzeszkowej Z>̂


